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Regulacya rzek galicyjskich.

  i
W ie d e ń , 20 lutego. ;

(X .)  P isaliście nieraz, że gdy w „nowej erze" 
nie m ożna było czy nie um iano dla kraju  nasze­
go żadnych politycznych poczynić zdobyczy, w 
k ierunku utrw alen ia i rozszerzenia sa u u rz ąd u  — 
należałoby prz^naim nioj coś uczynić dla ekono­
m icznego odrodzenia krfcju i ochron ien ia go od 
bliskiej ru in y . W ykazyw ał ście, że z rzędu  wa- 
żnych sp r iw, w ten  zakres ekonom iczny weho- 
dzących, pozostała na ten rok, n a  b u l  • zakoń 
czem e sześciolecia parlam entarnego , jedna, jedy 
na, ale może najdom oślejeza: regulacya rzek 
Dowodziliście, że gdy w s z y s t k i e  nadzieje, 
jak ie  sraj sobie czynił z „nowej e ry " , dotychczas 
zawiodły — ta  jed n a  przynajm niej zawieść n i e ’ 
pow inna, a spe łn ien ie  je j pow inno być — n ie­
ste ty  jo d y n ą  — pozytyw ną JW byczą tej e ry ^  
której błogosław ione dla kraju  sku tk i ta s  szum nie 
zapow iadano.

Jakoż zdawało się, że tak bedzie istotnie. N ie 
było m >że dziennika, któryDjr nie był napisał, 
że powódź zeszłoroczną, pod innem i względam i 
tak ciężko kraj dotykająca, będzie m iała ten do- 
t r y  skutek, iż przyspieszy spraw ę regulacy. rzek. 
P rzykład  Tyrolu u tw ierdzał w tem  przekonaniu. 
Sejm  zeszłoroczny g łów nie tą  spraw ą się zajął. 
Rząd go utw ierdzał w tem  dążeniu , a posłowie 
n ieraz słyszeli z ust o»ób, m ogących opinię rzą­
du w yrażać : żądajcie tego co dla Tyrolu zrobiono, 
a uzyssanem  będzie.

W szakże po 8ejm ie popełn ił rząd dwa kardy­
nalne w tej spraw ie błędy. Jed n y m  z nich było 
opóźnienie w niesienia rządowych projektów , któ 
re  m ogły były śm iało wejść do Izby zaraz w 
g ru d n iu , do tego bowiem co one z a w ija ją , ma- 
te rya ł daw no był przygotow any. D rugim  błędem  
było, że w prelim inarz budżetu  na rok 1885 
nie w staw ił rząd od razu wyższych kwot na re- 
gulaeyę rze* galicyiskięh, kw ot przynajm niej ta ­
k ich, jakie w ynikają z aaw nych  picuów reg u ­
lacyjnych — w czem  byłby kraj znalazł pew ne 
ubezpieczenie na w ypadek, gdyby cały projekt 
regulacy jny  obecnie nie m ógł pi zejść przez uchw a­
łę  Izby.

W ypadek ten  niestety  jest coraz bardziej p rze­
w idyw any. N aw et najw ięksi optym iści delegacjjD i 
tw ierdzą zgodnie, że s p r a w a  r e g u l a c y j n a  
ź l e  s t o i .  S ta n o r  sko struan ic tw  i k Aeryj Izby 
wobec pro>ektu rządow ego —  przedstaw ia się jak 
n asrę p u ie :

Stanowczo przeciwną całemu projektowi jjoąt 
„zjednoczona lewica". Domyślicie się łatwo, . i 
opezycya jej pochodzi ze względów politycznych, 
a przedmiotowe zarzuty, przez nią czynione, są 
tylko Dozorem. T rudno  uwierzyć, ile złej w ary 
objawia lewica w rozpraw ach nad tym przed 
miotem. Dość przytoczyć, że była mowa z |0J 
strony, jakoby projekt regulacyi rzek galicyjskich 
był bez precedensu, był czemś nowem zupełnie, 
bezprzykłidnem , był unikatem. Rzecz naturalna, 
iż ze sTony rządu lub polskich członków komisy i 
odpowiada się Da to przykładem Tyrolu, którego 
u-tawa służyła tu za wzór, któremu stosunkowo 
naw et więcej dano n ;ż Galicyi dać zamierzono, 
bo gdy u nas kraj ma p/ac-ć 40°/ ,  sumy, po­
trzebnej na  repulacyę prz6srrzeni niespławnych, 
to w Tyrolu daje kraj tylko 30°/,  a państwo 
7 0 °/0 Ale czy myślicie, że to sk u tku je?  Bynaj- 
m n ie i ! Zaraz nas tępny mówca leWicy bez zają- 
knienia powtarza zarzut —  że to bezpizykładae 1 
jak gdyby nie był słyszał, co przed nim mówio­

no. U lubionym  zaś konikiem , Da którym  jeździ 
lewica, jest brak szczegółow ych planów tych ro ­
bót. Tym czasem  dla T yro lu  także plany takie 
n ie istn iały  w chwili uchw alania ustaw y, i jakoś 
to nic n ie  szkodziło. J e s t  zas rzeczą wiadom ą 
w szystkim  technikom , że przy budowlach wo­
dnych  p lan  n ie  je s t ewangelią, od k tórej odstą­
pić ni, można, ale przeciw nie w toku s-m ej bu­
dowy plany  pierw otne bardzo znacznym  nieraz 
ulegają zm ianom . Do przybliżonego oznaczenia 
sumy wydatku w ystarcza ogólny zarys — a 
taki is tn ie je , i może służyć %a -podstawę 
uchw ał.

O złam aniu cporu lew icy  oczywiście m arzyć 
nie m ożna Będzie ona do sam ego końca opo­
nować, bo je j chodzi o cele polityczne. Chce 
rządowi wyrządzić tę przykrość, żeby projekt 
jego upadł, i to w łaśnie pro jek t korzystny dla 
tego kraju, którego posłow ie n a js ilr  ej rząd  ten  
popierali. Cnee posłom  naszym i krajow i n a ­
sze.* u pew iedzieć : z nam i idąc bylibyście uzy­
skali bardzo w ażne korzyści, bez nas i przeciw  
nam  nic nie uzyskacie. Chce uakoniec przed sw y­
mi wyborcam i się pochwalić, że ochron iła  ich od 
ciężarów na „p rezen t dla G alicyi". Te są praw ­
dziwe pobudki opozycji — i z tych  powodów 
nie da się ona nak łon ić  do głosow ania za pro 
jektem .

Gdyby jednak i r  wica cała solidarnie nas  po­
parła , m ożnaby wbrew lew icy pro jek t p rzep ro ­
wadzić. A le tak nie jest. Czesi ida w tej sp ra ­
wie dziw nie miękko. Zapom inają, jak energ iczne­
go doznali poparcia ze strony  posłów polskich w 
spraw ie swego ch leba duchow ego — un iw ersy ­
te tu  czeskiego — i nie udzielają nam  rów nego 
poparcia, gdy dla kraju naszego chodzi o chlub 
pow szedni w doslow nem  znaczeniu wyrazu. A 
naw et dom agają się p ew n e j, dość ważnej a dla 
nas w każdym razie niekorzystnej m odyfikacji p ro ­
jektu. M imo to jednak je st n iety lko nadzieja ale 
pewność, że głosować będą solidarnie za pro­
jektem , w ostatecznym  razie naw et bez tej mo- 
dyfikacyi.

Gorzej jednak  rzecz się m a z innem i frakeya 
Hi praw icy. W  klubie tak U oheaw arta  jak i 
Lm chtenm eina liczne są elem enta, bezw arunko­
wo projektowi regulacyjnem u przeciw ne. Posło  
wie w łościańscy tych klubów przypom inają żywo 
daw ną g e n e ra c ję  galicyjskich posłów w łościań­
skich, tak M azurów, jak  Rusinów , którzy głoso­
wali z zasady przeciw  w szelkim  w ydatkom , bo 
„budut nowe tiahary". W tych  „kw adra tow ych  
g łow ach" takim  ćwiekiem  utkv.ił nędzny frazes o 
„p rezen tach  dla G alicyi", że go żadna siła  ludzka 
z nich nie w yrwie. A są tacy, którzy sta ra ją  się 
ćw iek ten  coraz g łębiej zabijać. P rzedew szystkiem  
nasz „sp rzym ierzen iec", szanow ny wynalazca obje- 
ktyw nego postępow anią w spraw ach prasow ych, 
arcybiurokrata, do dzisiaj daw ną niechęcią biuro­
kratyczną do kraju naszego przejęty  — Lienba- 
cher. A  dalej poseł z lewicy, k tóry  na nas^e 
nieszczęście był przez czas dłuższy w Galicyi, 
zna kraj pow ierzchow nie, zna jego język, a za 
p ryw atne niepowodzenia, jakie go u nas spotkały, 
mści sic na kraju j a t  może — dr. M enger. Ci 
dwaj panowie wzięli sobie za zadanie, w sp ra ­
wie regulacyi rzek galicyjskich obrabiać w łościań­
skich posłów  z praw icy A g itac ja  ta  odbyw a się 
w idocznie — rozpraw iają po korytarzach, zam y­
kają się w salach, i pow tarzają w iecznie iednę 
i tę sam ą baśń o „biernym  kraju", o „prezen- 
ta c h “ opłacanych z waszej biedni w łościan ie kie­
szeni, aby na nich G alic ja  utyła. B yłbym  n ie­
spraw iedliw ym , gdybym  nie zaznaczył, że i H ehen-

w srt i L iecn tenste iny  starają się przeciw działać, 
śle czy się to za; óźno zaczęło, czy w ogóle 
w pływ  ich osłabł, czy przeciw na agitacya zbyt 
je s t silną —  dość że na pew no liczyć mo­
żna n» ubytek  znacznej liczby głosów  z ich 
klubów.

Pozostaje w ięc k lub Coroniniego. Ten m ógłby 
rzecz zdecydow ać na naszą korzyść. Gzy to uczy­
ni ? Pod tym  w zględem  op in ie  posłow  u asz jc h  
są sprzeczne. Jad  ni tw ierdzą, że klub teo  za 
projektem  głosow ać będzie, drudzy 6ą wręcz o d ­
m iennego p rzekonan ia  Gc do m nie m am  u za sa ­
dnioną obawę, że z klubu tego głosow ać będą 
za n ś u i  tylko trzej Rusmm i poseł Sochor. To 
Zuś p ew ta , że  ci i  posłow fcaszych, którzy m ają 
nadzieją, iż klub te n  głosować będzie z na­
m i, dodają z a u sz e : praw dopodobnie, zapew ne, 
i t. p.

W -k o m .sy i — także „praw dopodobnie" — p ro ­
jek t p rzejdzie w iększością jednego  lub dw óch 
głosow. W Izb ie jed n ak  — jak  w idzicie z tego, 
co wyżej pow iedziałem  — las jbgc je s t  bardziej 
niż wątpliwym , I  obawiać sią można, że skutkiem  
tego p r o j e k t  s p a d n i e  r  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o .  Rząd bow iem  niew ątpliw y m a w tem  
in teres, ażeby pod koniec sześciolecia przyszły 
pod obrady tylko takie projekta, k tóre n ie  n a ra ­
żają praw icy n a  ponom M  rozbicie, rządu  na 
ponow ną porażkę. Takitn  »ś projekt regulacyjny 
nic jest.

Oto przedm iotow y obraz obecnego stanu  sp ra­
wy — oto sm utna ilu s tra c ja  szum nych, tylekroe 
pow tarzanych  frazesów  o naszem  znakom item , 
v zm ocnionem  stanow isku w W iedniu!

Jeszcze o ukazie z unia 27 grud, ia.

O trzym ujem y z poważnego źródła następujące 
uwagi o now ym  ukazie, który nie przestaje być 
przedm iotem  d y sk u sji w kołach ziem iańskich, 
gdyż stanow i on o przyszłych losach żyv.iołu pol­
skiego w ziem iach zabranych:

Z K r a ju  Zuoranegu, w styczniu,
Ukaz cara A leksandra II  z dnia 10 g rudnia 

1865 r., wzbraniający P olakom  nabyw ania na 
w łasność ziemi, po za granicam i m iast w dzie­
więciu guDerniach, m ianow icie: kijowskiej, podoi- 
skiej, w ołyńskiej, wiieńjkLej, kow ieńskiej, g ro ­
dzieńskiej, w itebskiej, m oh/lew sk ie j i m ińsk iej— 
zachow ał dotąd sw ą moc i n ik t z osób n ie  m a­
jących praw a — chyba za w yłą^znem  pozwolę 
niem  carskiem  — nie przyszedł do posiadania 
dóbr ziem skich na praw ie dziedzicznem . W sku 
tek tego ukazu Polacy, praw ie jedyni posiadacze 
całego obszaru ziemi w tych gubern iach , zuszczy 
cani naw et w niektórych m iejseowościacn osobi­
stą, uroczystą podzięką carska, za udział se rde­
czny w oswobodzeniu włościan?! zostali pozbawie­
ni praw a jej nabyw ania, które przysług iw ać zaczę­
ło włościanom , nie mogącym przed  em ancypacją  
w edług krajowego praw odaw stw a m ieć własuuści 
Gała tedy klasa posiadaczy ziem skich polskiej n a ­
rodowości najw ykształceńsza i najbogatsza w kra­
ju, została boleśnie do tkniętą pod w zględem  spo 
łecznym  i ekonom icznym ; kiedy nadto  była już 
przed tem  usun iętą  od w szelkich posad w rządo­
wej adm inistracy i, a tylko obowiązaną do n iesie 
nia służby wojskowej, na rów ni ze wszystkiem i, 
do płacenia kon trybucji, w yłącznie Polaków do ­
tykającej od roku 1863, do op ła t za u trzym anie 
wiejskiego praw osław nego duchow ieństw a, pow ię­

kszonych poaa tsów  i w reszcie do staw ian ia  ko­
sztow nych m ieszkań z gospodarskiom i zabudow a­
niami dla w iejskiego praw osław nego duchow ień­
stwa.

Do początku praw ie bieżącego roku egzystow a­
ło praw o lokow ania kapitałów  pod zasiaw , czyli 
na pierw szą ewikcyę, m ajątku ziem sk.egc i prawo 
oddaw ania tychże majątków w p u ssesją : Je d n e  i 
d ruga mog<y trw ać la t trzydzieści sześć. K orzy­
stając z tego praw a kapitaliści polskiej narodo­
wości, ujrzaw szy się  w niem ożności kupow ania 
ziemi n a  dziedzictw o, lokowali sw e fundusze na 
m ajątkach ziem skich pod zastaw i b r d i  sam e 
m ajątki w procencie w sw e posiadanie. Przy 
zaw arciu z tego pow odu um ów, notaryusze po­
b ierań  praw em  okieślone, dość znaczne opłaty, 
na  rzecz skarbu.

N ie sprzeciwiały się tem a wszystkiem u ani a- 
dpainistiecyjna władza, ani 8ądown'CZb, sam na­
wet rz,dzą, y sejp t, do którego tego rodzaju spra­
wy niejednokrotnie dochodziły.

Gzy podobna w ięc było przypuszczać, aby owo 
umowy, zaw arte w edług  wszelkich form alności, 
oparte  na praw ie, praktykow ane w ciągu lat 20, 
m ogły uleuz obaleniu? Z tą a  też w tym  czasie, 
szczególnie zaś w la tach  o sta tn ich  w yaarzało się 
wmle podobnych ugod i tym czasow ych na la t 36 
zobowiązań. Lokacyj takich nie m ożna w żaden 
sposób uw ażać za rów no znaczące z prawom  
dziedzicznej w łasności. R óżnica bardzo oczywi 
sta. W reszcie, k iedy  nabyw anie m ajątków  było 
pom ienionym  uK&zem zabronione, lo k a c je  pod 
zastaw  n a  m ajątk i i possesye, naw et dla Pola 
ków, krajow e prawo zabezpieczało. M ożna było 
w najgorszym  razie oczekiwać ciiyba skasow ania 
praw a zaw ierania takich um ów na p-zyszłośc!

Społeczeństw o polskie ppm ienionyołj gubem ij, 
przez la t dwadz eścia kilka, ulegając najzupełn ie j 
w ładzom  rządow ym  i spełn iając ściśle ieh rozpo­
rządzenia, a pilnując z godnością w zagrodzie do­
mowej swej w iary, ojczystej m owy, obyczaju i 
narodow ości, oczekiwało z czasem  pożądanych 
zm ian  l _ lepsze. I  la t dw adzieścia m inęło  wro 
giegu dla nas wyjątkowego położenia. Spodziew a­
no się raczej skasow ania ukazu 10 grudnia, ani 
żeli obalenia umów, organizujących stosunki m a­
jątkow e na czas pew ien — um ów , pow tarzam y, ( 
praw em  krajow em  ubezpieczonych.

N ieste ty , żadnych ulg nie doznaliśm y. P rz e­
śladow ania zawsze i wszędzie: w spraw ach ko ­
ścioła. w wojsku, w sądzie, w naukow ych zakła­
dach, w ustio ju  państw ow ym , nie ledwo w każ 
dem  rozporządzeniu. Polak walczyć m usiał z Go­
dnościam i u siebie w kraju , n a  każdym  nie le­
dwie kroku.

W śród  takich  to sm utnych  objawów prześlado­
w ania, pojawia się ukaz cara A leksandra D I  dnia 
27 g ru d n ia  1884  r. i załączone p rzep isy  co do 
zastaw  n a  ziem ię i p o sesji.

N ie znajdujem y potrzeby przytaczać w zm ian­
kow anych rozporządzeń w całej rozciągłości. D o­
tykamy tylko g łów niejszych części. D la ludzi nie- 
obytych z ustaw am i państw a rosyjskiego, op isa­
liśm y w krótkości połozeuii Polaków, pom ienione 
p ro w in c je  zaludniających. D osuttecznem  będzm 
teraz niektóre przepisy nowego ukazu przytoczyć 
i na n ie  zwrócić uw agv, aby być należycie zro­
zum ianym . I  tak:

1) „W  gubern iach  wyżej pom ienionych, za­
b ran ia  się zasU w iać m ajątki po za obrębem  m iast 
i m iasteczek położone, tudzież g ru n ta  w skład 
ich w chodzące na rzecz osób, pozbawionych na 
mocy ukazu 10 g ru d n ia  1865  r. p raw a nabyw a­

nia w oznaczonych g u b ern iach  w ła tn o śc i ziem ­
skiej."

2) „Umowy zastaw ne, zaw arte przed wyda­
niem  niniejszych praw ideł, na im ię osób, w ediug 
ukazu z dn ia  10 g ru d n ia  1865 r. pozbaw ionych 
praw a nabyw ania w g u b ern iach  w ym ienionych 
w łasności ziem skiej pozostają w swej mocy do 
up łyn ięcia naznaczonego w nich  tś rm in u  n ie d łu ­
żej, >&k w ciągu la t dziesięciu od daty  ogłoszenia 
p raw ideł n in iejszych.

W szystkich  przepisów  je s t  punktów  12. W  n ich  
um ow y dzierżaw ne u tizy m an e  są n a  la t 10, w 
n iek tó rych  m ajątkach spraw y o zastaw ie i posse- 
syi muszą być do rozu ukończone, dla un ikn ie- 
n - koniLkacy: i w ro zm y ty ch  kategoryach  ści­
śle obostrzono odpow iedzialność za n ie w y p e łn ie ­
n ie  y<*Ł rozporządzeń

W  ogólności zóLtało ted sk i_  iw ane prawo od­
daw an ia Polakom  pod zastaw ziemi. W szystkie 
zaw arte umowy, na mocy k tó rych  ziem ia była 
oddaną pod zastaw  i pcosesyjne kontrak ty  m ają 
m ieć znaczenie tylko la t iÓ, chociaż wczystkie 
boi wyjątku były trzydzw sto-sześcio letn it, a p ra ­
w ic wszystkie, zaw ierane w osta tn ich  czasach.

Ł atw o bOhie przedstaw ić przerażen ie całej 
polskiej społeczności, w yw ołane powyższem  roz­
porządzeniem  —  Gzytano, odczytywano, kom en- 
tow aa wka< l jego pt^e^U y. W rażen ie najsm u­
tniejsze, W iele roaz in  traci znaczną część m ie­
nia. S L u o w an e um ow y na la t 86 były w iększe­
go znaczeniu i pew ności niżeli u trzym ane dzie­
sięcio letn ie. Z pew nością n ik t by n ie  poważył 
się je  zaw ierać n a  tak  kró tk i przeciąg  czasu — 
nie ryzykow ałby fani sw ego m ienia, ani spokoju. 
Zw rócić także należy uw agę — aby zrozum ieć 
doniosłość tego rozporządzenia, że następu je  ono 
w porze, jakoby s um ysłu , nie zw ykłej s tagna- 
cyi handlow ej, upadku cen na zboże i n as tęp n ie  
obniżenia w artości m ajątków  ziem skich, vr po- 
rze skierowane, uw agi ku w yszukaniu środków  
ratow an ia  ro ln ictw a od grożącego bankructw a. 
K iedy k redy t się zachw ia ł — oom ast ra tunku  
zjawia się pognębienie, jako now a klęska z łaski 
carskiego rządu .

D espotyczna idea rosyjsku, poparta  siłą, nie 
bacząc n a  środki, doprow adza do rezu ltatów , bę­
dących dążnością socyalistów, burzących n ie  bez 
powodzenia p , a r a  ł j  ustro ju  społecznego. D w ie 
te  krańcow e w ręcz sobie na pozór przeciw ne dą­
żności iiupodcją tu w y*uanie, tęp ią  narodow ości, 
napadają n a  w iększą w iasnosć, osłabiają znacze­
nie praw a, psu ją n a tu ia ln y  ustró j rodzinny, roz- 
luzow ują spo}eczue więzy. Godzi się w yznać, że 
z dw óch tych czynników , zasadi soc ja listyczna 
przedstaw ia cię wyzezą od despotycznej rosyjskiej, 
gdyż kiedy tam ta  działu w  im ię w cpolnego do ­
bra, ta  przeprow adza' sw^ ideę w celach ego isty ­
cznych  —  obie w im ię n iew iadom ej przysz.ośei.

I  taL źle i tak  n ie  dobrze — padają ofiary.
D espota w obronie zasad swej praw ow itości, 

utrzym yw ać gotów , że z o a trw ie rie  w poinienio- 
pych  prr.enisach zastaw nych  om ów  jeszcze na 
lat 10, obowiązuje do w dzięcznośc i, bo m ogły 
być zupe łn ie  skasow ane. Z apew ne m o^n t ode­
brać od Polaków, te z  'łererr.onii, WozystHe m a­
jątki, w celu pow iększenia ilości w łaścicieli z iem ­
sk ich  rosyjskiego pochodzenia i rozdać je  Błcżal- 
com  w le j spraw ie , a naw et w ieśniakom ; po­
żądającym  posiaaan ia ziomi. Zgoda odpow iedział­
by mu najzapaleńbzy naw et Bocyalista, innych  
dążności n ie  imamy, podajm y przeto sobie ręce 
i dziej do ro b o ty ; ju ż  i tak sto ją grozy po roz­
w alonych św iątyuiach w kraju, nie m ało już

Z e  w i p o m n t e ń  c.  k .  r a d c y

13 przez
J a n a  Z a c h a ry  a j iew ic za .

(Dalwy «iąg.)

I  stało się to samo, co w tań cu .  Zostałam li­
te ra ln ie  unicestwiony. Nie byłem panem  moich 
myśli. Gdyby sam starosta był mi« w tej chwili 
zapy ta ł ,  ezem je s te m ,  nie um ia łbym  na to od­
powiedzieć. Źe byłem urzędnikiem , dawno juz  o 
tein zapumniałem.

W koń i w heserzy  podano wino m u su jące .— 
Helena zbliżyła się do mnie z kiehszkiem od 
d ru g  ego s to łu ,  przy którym ze swoim m n ie m a ­
nym kuzynem siedziała

—  Szczęśliwa — szepnęła do m m e — pragnę 
z panem podzielić się umiem szczęściem. N iech 
pan  tak samo zachowa dzień dzisiejszy w swojej 
pam ięc i,  jak ja wierzę, że or* na zawsze w m o­
jej du^zy pozostanie!

Chciałem coś u* 0(|P 0w*edzieć, gdy silny 
grom  ozwał się za oknami a wiatr  z taką wście­
kłością uderzył o okna. 8zyb pękło w
k aw ałk i. Kobipty podmosły krzyk przerażania i
spiesznie powstały od stołu- Przeszliśmy, do sa-

l° n u - m  - .
Zapragnąłem świeżego powietrza. Mąciło m i 

się w głowie, nie mogłem  myśli f tzem  pozbierać.
W yszedłem  na  werandę. W erauda by ła  od

wiatru  zwrócone ku wschodowi. Prowadziła do 
o g ro d u . gdzie była owa furta dobrze mi z a a n a - 
Po lewej s tronie był 08"bny  p a w i lo n ik ,  w l t>  
rym  mieściła się oraużcrya. Oranżerya lolączona 
była z dworem, krytym korytarzem. Oświecono 
ją ,  z kwiatów i krzewów porobiono małe klom- 
biki, a między nie rozstawiono kanapki. P rzygo­
towano widocznie te n  ogródek oszklony do od­

poczynku dla gości. O becnie n ie  było jeszcze w 
nim  nikogo.

Burza n ie ustaw ała. Co chw ila jasna b łyskaw i­
ca przedziera ła  czarną p łach tę  n ie b a , za n ią  
w net pospieszał grzm ot donośny, a na wyścigi 
z g rzm otem  huczał w icher straszliw y. K onary 
drzew tłu k ły  się o siebie i trzeszczały, a m diony 
liści grały  jakim ś piekielnym  pośw istem . Gęsty 
deszcz siek ł po drzew sch  i ścianach d w o ru , a 
z ryn ien  dachu  buebała w oda, jak  z m łyńsk ich  
upustów

W śród  tej piekielnej m uzyki usłyszałem  jak iś 
głos grobowy. Soojrzałem  w o g ró d , zkąd ten 
g łos m ię dochodzi i otw orzyłem  szeroko oczy.

Z czarnej o tc h ła n i,  która przedem ną b y ła , 
w ychyliła  się ku m uia powoli wysoka, biała p o ­
stać. Św iatło  z okna padało n a  nią.

Zadrżałem  na ten  widok. P rzypom niały  mi się 
bajki o duchach  pokutujących słyszane w dzie­
ciństw ie. Chciałem  się cofnąć do s a lo n u , gdy 
nagle usłyszałem  moje nazwisko. PostąD iłem  ku 
duchow i.

— Ich bin’s llerr Kumissar — zaw ołał duch 
białv. podnosząc rękę do czapki — to ja )

Poznałem  naszego landsdragons..
— N a B ogal — krzyknąłem  w jak iem ś nie- 

dobrem  przeczuciu —cóż cię w taką burzę ; po 
północy tu taj sprow adza?

—  Rozkaz pan o starosty .
—  Gzy masz jakie pism o do m n ie ?
— Mam.
L andsd ragon  odw inął płaszcz biały i dobył ze 

skórzanej torby pism o opieczętow ane.
Z gorączką rozerw ałem  pieczęć i zbliżyłem  sie 

do okna sal mu.
G rzm ot za grzm otem  sunął się po n ieb ie , wi­

ch e r w ył z n im  na wyścigi.
Zacząłem  ez y ać .
s ta ro s ta  donosił m i, te  ów podejrzany a n ie­

bezpieczny człowiek je s t w łaśn ie dzisiaj na ze­
braniu we dw orze, jak  o tem  m u przed  chw ilą

doniesiono. Spodziewał s i ę , po mojej energ i i 
gorliwości służbow ej, że go pochw ycę i odstawię. 
Posyła landsd ragona z przyboczną strażą i daje 
mu ustne stosow ne polecenie.

Gdy to pism o starosty  odczytałem  b ły sn ą ł mi 
w oczy ogień piekielny, a huk  straszliw y ogłu­
szył m ię zupełnie.

Gdym  oczy otw orzył, było ciem no jak w gro­
b i e . . .  a w g łębi tych ciem ności b łysnęło  coś... 
jak złoty kołnierz.

VI.

R adca zastanaw ia się tu ta j , w swoich no ta t­
kach . długo nad sobą L andsdragon  i pism  sta­
rosty padły na niego, jak  dwa grom y. S ta ł odu­
rzony, nie wiedząc, co począć. Każda błyskaw ica 
rozlewająca się po n ieb ie , była raz podobną uo 
złotego ko łn ierza, d rugi raz przypom .nała piekło 
napełn ione ziem i ducham i. W śród grzm otu  i ło ­
motu drzew, słyszał jakąś m elodyę ani ilską, ty l­
ko n ie m ógł p o zn ać , czy ona wychodzi z po za 
chm ur, z uk ry tego  n ie b a , czy lodzi się we wła- 
snem  jego sercu. M elodya tajem nicza p rzypom i­
nała mu H e le n ę , a stojący przed nim  laud&dra- 
gon m iał w jed n e j ręce b łyszczące złoto, a w d ru ­
giej jak  Jow isz pioruny, trzym ać g iom y i bły­
skawice.

W tej chw ili, po ośw ieconych szybach oranże- 
ry i p rzesunął się  pow oli, jak iś cień podw ójny. 
R adca spostrzeg ł teu cień i d rg n ą ł więcej, n iżeli 
od g ro m u , który w tej chw ili p rzesunął s.ę  po 
nad dachem  dw oru. M ach ina ln ie odw rócił się do 
landsdragona, zasłaniając ?obą 6w cień podwójny 
na szybach o ian te ry i. Zapytał go o ustne pole­
cenia starosty .

L andsdragon  zby ł go krótko. P o w ied z ia ł, że 
polecenia ju ż  w y p e łn ił, wójta i straż chłopską 
ro zs ta w ił, a zbrojną eskortę w ysła ł dc tak  zw a­
nej Leśniczówki, w której zw ykł się  podejrzany 
człow iek ukryw ać 1

— L isa n ie  łap ie  się w jego  norze paradnej—  
rze k ł, z uśm iechem  — ale trzeba go czekać przy  
lochu  ukry tym .

Radca pom yślał chw ilę.
— D o b rz e  -  odpow iedział — trzeba się tego 

planu  trzym ać. W ójta i chłopów  odw ołasz z po­
ste runku  przy dworze i weźm iesz ich z sobą na 
Leśniczów kę. N ie robić przedew szystk iem  roz­
głosu i m e płoszyć baw iących się gości. Na L e­
śniczów ce można go będzie wziąć i n ik t się o 
tem  n ie dowie. Gzekać tam  m ego przybycia.

L andsdragon  p izy łeży ł r ę s ę  do crapki, ow inął 
się  białym  płaszęzein  i zn ik ł w ciem nościach o- 
g rodu .

Radca odetchną ł tu ta j. N a chw ilę zażegnał ka­
tastrofę , ale co dalej ?

Po odpow iedź na to fa ta lne  zapytan ie w ysłał 
oczy do jasnych  szyb cranżery i.

P rzez te  szyby w idział teraz w yraźnie H elenę. 
P rzechadzała się m iędzy k w ia tam i, a naw et 
ręce m iała jak iś kwiatek. Obok niej szedł wysoki 
b ru n e t z blizną na, skroni i patrzał n a  n ią ,  jak ­
by ją  słuchał. Gzasami pochylał się ku n ie j , 
jak b y  jej do uszka ooś o dpow iada ł, a ona pod­
nosiła w tedy oczy ku niem u i pa trza ła  na mego 
z uśm iechem  ro zk o sz n y m .. . .

P o  chw ili usiedli oboje n t  m ałej kanapce pod 
klom bem  fig i drzew  pom arańczow ych. W  gł^b* 
p rzesunęły  się in n e  pary rozm ow ą ząjęte-

H e l.n a  zaczęła oskubyw ać k w ia tek , j*kby go 
pytała o jaką w yroczn ię , a  towarzysz J 'j  patrzał 
z uśm iechem  na tę  zabawę. U ryw ając ostatni li­
s te k , zrob iła  iakiś g e s t p rze rażen ia , u on roz 
śm .ał s i ę , a chw yciw szy jej r ą c z k ę , zaczął ją  o- 
kryw ać pocałunkam i. N ie b ron iła  mu tej p iesz­
czoty , p rzysunę ła  się  naw et bliżej i &a j 0g °  r a- 
mieniii o p a iła  głowę.

P isze  radca, że tak p ięknego obrazu p rze d sta ­
wiającego siostrę  i b rata  nigdy nierf w idział. U w ie­
rzy ł te r a z , że to oczywiście jest jej brat, ów t v  
jem m czy nieboszczyk , o który* sta ro s ta  wspo­

m inał. A  jednak, m iał on tych  dwoje luazi n a  
zawsze może ro ze rw ać , bo tak kazała m u jegc 
s łu ż b a . . . .

D ługo opisuje radca walkę d z iw n ą , która się 
w nim  w tej chw ili odbywała. Czuł w y ra ź n ie , 
że są w n im  dwie isto ty , k tó re  walczą z sobą. 
Z jed n ą  z n ich  walczyło tc  wszyatKo, czego do­
znał w tym  dw orze i co uczuło jegc serce. Raz 
chcia ł iść du oranżery l i szczęśliwego człow ieka 
przestrzedz przed  jego  lo sem ... chc ia ł powiedzieć 
H elenie, żc dli. niej cayni ofiarę ze sw oich obo­
wiązków s łużbow ych , a naw et uaraża się na u- 
tratę  s łu ż b y . . .  chria,' wszystko to złożyć u je j 
nóg  w o fie rze , jak  bohater pośw ięcający się dla 
ukochanej osoby... aie z drugiej strony  w strzy­
m yw ało go coś ręką żelazną na m ie jscu , ubez- 
w ładm ałe  jego siły. Przyteno jairiś g łos znany 
z pod „złotego g rona" szep ta ł m u do u c h a , że 
może być „w ilk syty i owca Ooła", jeżeli w szyst­
ko zda na łaskę L o  dsdrsgom  i jego pom ocników . 
L andsdragon  zrobi sw o je , % oh zosianie jak do­
tąd gościem  we dw orze....

W  tej chwili cos go zabolało , a m yśl pośre­
dn ia coinęfa się Ż adnej inne j n ie  było. Czuł 
ty k o  nieugUoZOLO p rag n ien ie  zbliżyć «ię do H e­
len y  i z n ią  mowlć. O czem  m iał z n ią  m ówić, 
co jjj  chciał pow it iz .e ć  —  o tem  nie w iedział.

1 b ,.ał mówić z H e len ą , ale z nią sam ą, bez 
świadków. Niecierpliwość p a lik  go . wytężył o- 
czy . .  by li zawsze we dwoje. Bur™  wzmagała 
się coraz więcej. Szczęśliw i n it ałyszeli tej bu­
rzy , nie zważali bs nią.

W reBzcie zbliżył się iakiś gość do m en, w ziął 
tow arzysza H eleny za rękę i z nim  odszedł. H e­
lena rzu c iła  m u  ręką  pocałunek n a  d io g ę , nie 
rusza jąc  się z kanapką..

B yła te iaz  sam i. P o  nad m ą aplatały się li­
ście , ja zd y  w w ieniec w ese lny , a b rzęk  okien 
tw orzy ł d łiw ną m uzykę.

(G. d. n  )
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w iększych domów w ru inach , są dobre zadatki, 
dam y sobie radę, burzyć nauczyliśm y się, a kto- 
by teraz o tern m yślał, jak i sfinks w yrodzi się 
z tych popiołów  w p rzysz łośc i?  N a takiej dro­
dze zaw arty sojusz obec tych  s tro n n ic tw  tworzy 
w polskim  kraju  p ep in ie rę  rosyjskiego nihilizm u. 
P rzy  zepsuciu  sum ienia, braku ośw iaty , a w pro­
w adzeniu  przez rząd naruszan ia  cudzej w łasności, 
ubogi ch ę tn ie  lekceważy, sazarosc ', posiąść pra 
gn ie , lub  skw apliw ie rzuca się na m ienie boga 
tego. Oba s tro n n ic tw a upozorow ane w zjedno­
czeniu, podsycają ow ą nadzw yczajną zaw ziętość 
częstokroć bezw iedn ie , rozrastają się, w ielm ożą 
i sw e p ro jck ta  urzeczyw istniają.

W  obec rozw oju  socyalizmu, i naoaw iającego 
dziś trw ogą wszystkie ludy — moskwicyzm u, 
idea  nie nowa, przeżyta, w strę tna  w rodzinie 
p lem ion  sław iańsk ich  — ułatw ia m u tylko w ej­
ście, przygotow uje drogi, daje o s ło n ę , okryw a 
opieką, o tw iera w rota dom u sw ego, wiotkiego je ­
szcze, p rzed  strasznym  nieprzyjacielem .

Zaraz po ogioszenm , nie&tóre dziennik i ro sy j­
skie pow itały  z zadow oleniem  pom ienione p rze ­
pisy, radeby jeszcze srogość ich  zw iększyć; N o- 
m je  W remia  N r. 8186 . w jed n y m  ze sw ych 
naczelnych  artykułów  pod ty tu łe m : U trw alen ie  
posiadłości rosyjskiej w kr«ju zachodnim , z wiel- 
kiem  uznaniem  dla celu, w jak im  w ydano ukaz 
27 g rudn ia , robi uw agę iż  jeżeli do u jem nego 
ch a rak te ru  tych p raw id e ł dołączy się c o  d o d a ­
t n i e g o ,  c o ś ( ? )  w rodzaju środków  ku wzmo­
cn ien iu  np . posiadłości ziem skiej w łościańskiej 
rosyjskiej w  kraju, wówczas w pływ  Polski bę­
dzie rdzenn ie  podkopanym . W szystko polega 
w oła to piam o, nie ty le  nr. p raw id łach , ile na 
ludziach , k tórzy  je  w ypełn iać będą. Rów nocze­
śn ie , z rosyjskich  sfer urzędow ych w kraju , do­
chodzą n u  rad o sn e  w ołania o m ożności nabyw a­
n ia  odtąd, za m ałą cenę w łasności ziem skich. 
W ykonaw cam i przepisów  m ają być ci sam i u- 
rzędn icy , cc je  nabyw ać zam ierzają. O statecznie 
wzbudzi się i u w łościan  n ienaw iść ku w łaści­
cielom w iększej w iasności, bez różnicy Polaków  
lub Bosyan, ludzi ośw ieceńszego społeczeństw a.

Projekt rządowy o melioracyach.

W ie d ó iij  19 lutego.
( ^ )  Bząd w niósł na dzisiejszem  posiedzeniu 

Izb y  poselskiej p ro je k t,  który sam  w sobie już 
ważny, m a tę jeszcze W ielką doniosłość postron ­
n ą , że zbaw iennie w płynąć możo na losy proje­
ktu o regulacyi rzek galicy jsk ich . W niesiony dziś 
p ro jek t odnosi się do użycia funduszu m elioracyj­
n e g o , który stw orzyć uchw alono ustaw ą z dn ia 
80 czerw ca r. z ., a który też w prelim inarzu 
budżetu  państw a n a  rok bieżący rzeczyw iście je s t  
utw orzony. M iędzy innoini znajdują w projekcie 
tym  uw zględnien ie zeszłoroczne uchw ały  Sejm u 
śląskiego o regulacyach  wód ta m te jsz y c h ; p rze­
znaczono w n im  bow iem  na rok  bieżący dla Ś lą­
ska k ilka pozycyj w łącznej ilości 8 4 .9 8 5  złr. 
jako n iezw rotne dopłaty skarbow e (z funduszu 
m elioracyjnego), które to pozycye stanow ią p ie rw ­
sze ra ty  różnych kw ot, czyniących razem  2 9 3 .8 5 0  
złr. P oseł M enger, je d e n  z najzaciekleiszych p rze­
ciw ników  pro jek tu  o regulacyi rzek  galicyjskich, 
w walce przeciw  n iem u używ a tego argum en tu , 
że rząd  dla u regulow ania rzek śląskich  nic nie 
czyni (p . M enger bowiem  posłu je z Śląska). Otóż 
w niesiony dziś p ro jek t w ytrąca p. M engoruw i tę 
b ro ń  z ręk i i stanow i tern siln iejszy  dow ód chę­
ci rządu  co do u regulow ania rzek  w w szystk ich  
krajach , ile że z ow ych 2 93 .850  złr. przeznaczo­
nych  je s t 2 7 8 .8 5 0  z ł r  na uregulow anie sam ej W i­
sły  śląskiej i je j dop ływ ów , a dla S ty ry i p rze­
inaczonych  je s t  na uregulow anie gó rnej p rze ­
strzen i S anu  styry jsk iego  9 0 .0 0 0  złr.; albowiem 
an i regnlacya W isły , ani regulaoya Sanu styryj­
skiego n ie stanow i w łaściw ie roboty  melioracyj 
nej w ściślejsze®  tego w yrazu znaczeniu . Wapo 
m niane codopiero uw zględn ien ie  S ty ry i pow inno- 
by zam knąć usta  innem u  także przuci wrakowi 
p ro jek tu  o regulacyi rzek galicyjskich, t. j. pos 
H eiL bergow i. N a tern więc polega p o stro n n a  do- 
n ioałość w niesionego dziś pro jek tu . Zw róćm y się 
już do znaczenia, jak ie  on  m a sum w sobie.

N ie  będziem y tu  oczyw iście m uw ili o znacze­
n iu  m elioracji w ogóle, ani tej kategoryi m elio- 
racyj, do k tórej odnosi się zarów no ustaw a z u. 
30  czerw ca r. z., jak  i p ro jek t dzisiejszy; przez 
znaczenie p ro jek tu  rozum iem y je g o  liczby. F u n ­
dusz m elioracyjny, pojawiający się w budżecie 
państw a po raz pierw szy, uposażany będzie ze 
skarbu  doroczną kw otą l/2 m iliona złr. N iew iele 
to n a  tak  rozległe p ań s tw o , ale i to niew ielkie 
uposażenie bynajm niej jeszcze nie będzie wyczer- 
p n ię te  w pierw szym  roku. N ie w szystkie bow iem  
Sejm y krajow e m ogły  w roku zeszłym  powziąć 
uchw ały  w celu skorzystan ia z nowej in s ty tu c j i  
funduszu  m elioracyjnego. P ro je k t p rehm .nu je  na 
rok bieżący tylko 1 5 0 .7 8 2  złr. 10 ct. w ydatków  
z tegoż iundaszu , a kw ota ta  dzieli się na złr. 
1 4 0 .8 8 2  cen t. 10 n iezw ro tnych  udziałów  w ko­
sz tach  m elioracyjnych, 3 .6 0 0  z łr. n ieoproceuto- 
w anej pożyczki i 63 0 0  złr. pożyczki oprocento  
w ane,. U w zględnione są w m m  k raje nastę  
pu jące :

1. S ż ^ r y a .  D la n ie j, jako kraju , przeznacza 
p ro jek t 1 8 .0 0 0  złr. jako pierw szą z pięciu ró 
w n y ch  ra t udziału państw a w kosztach  regulacyi 
rzek i Sanu od P ra ssb erg a  do Cilli. O gólny koszt 
roboty tej obliczony je s t na 3 0 0 .0 0 0  z łr ., z k tó­
rej to  sum y państw o m a pon ieść  9 0 .0 0 0  z łr ., 
czyli 30 p ret.

2. K a r y n t y a .  Dla niej rów nież , jako kraju, 
p rzeznacza p ro jek t 12 .342  złr. 28 ct. w dw u po­
z y c ja c h , a m ianow icie 7342 złr. 28  een t. jako 
p ierw szą z p ięciu  rów nych  ra t  kw oty  36 711 zł. 
40  ct. i 5000  złr. jako pierw szą z dziesięciu ró­
w nych  ru t kw oty 5 0 .0 0 0  z ł r . k tórem i państw o  
m a przyczynić się do kosztów obudow ania poto­
ków  górslrieh. Obie kw oty, razem  8^ .711 z łr. 40  
cen t. atanow ią 50  proc kosztorysu, czyli połowę, 
co je s t bardzo w itle . Oprócz tego dostać m a K a­
ry n ty a  n a  pokrycie krajow ej części kosztow po­
życzkę n ieoprocentow aną w ilości 1 8 .0 0 0  złr. 
w sp ię c iu  rów nych  ra tach  po 3600  z łr. rocznie.

8. Ś l ą s k  ,aiio kraj m a otrzym ać w pięciu 
pozycyach razem  3 4 .986  złr., ty tu łem  pierw szych 
r a t  udziału  państw a w kosztach regulacyi pew nej 
rzeczk i i W isły  z d o p ły w am i; a m ianow icie rata  
3000  z łr. 0> regulacyę rzeczki owej, której koszt 
obliczony ogółem  n a  5 0 .000  z łr., m a się pow ta­
rzać przez pięć la t, co uczyni 1 5 .0 0 0  złr , czyli

30 p re t.; przez sześć la t m ają pow tarzać się r a ­
ty po 3250  i po 7000  z łr., t . j .  razem  po 10 250  
złr., na regulacyę dw u sekcyj W isły, obliczonych 
na 2 0 5 .0 0 0  z<r kosztu, co uczyni razem  61 .500  
z łr., czyli rów nież 30 p re t.;  przez dziesięć zaś 
lat m ają pow tarzać się ra ty  po 1 2 .7 3 5  złr. i 
9000  z łr., t. j. razem  2 1 .7 3 5  złr., na regulacyę 
dw u innych  przestrzen i W isły , obliczonych na
4 8 8 .0 0 0  złr. kosztu, co uczyni 2 1 7 .3 5 0  złr. u- 
dzi&łu państw a w kosztach, czyli 45  prc. Ogółem 
przeto Sląek m a otrzym ać w 5 — 10 la tach  złr. 
298 .850 , na krajowe przedsięw zięcia m elioracyj­
ne i re g u la cy jn e , k tó re  razem są obliczone na
7 8 8 .0 0 0  złr. kosztu ; państw o ma więc ponieść 
39 M prc. całego lego kosziu.

4. C z e c h y ,  T u  n ie  kraj już jako  kraj. lecz
spółka w odna w N im nurgu  partycypuje w
dobrodziejstw ie funduszu m elioracyjnego. P rzezna­
czona dla niej jest kwota 21.669 złr. jako p ierw ­
sza ra ta  udziału  p ań s tw a  w kosztach regulacyi 
rzeczki M rliny , obliczonyen na 3 6 1 .1 5 0  złr. Rat 
tak ich  m a być pięć, razem  przeto  udział państw a 
w ynosić będzie 1 0 8 .8 4 5  złr, czyli 80  prc.

5. G a l i c y  a. N ie dla kraju jako kraju, lecz 
dla sześciu Bpółek wodnych przeznaczona jest ra­
zem kwota 5 3 .8 8 5  złr. 82 centy, na którą skła-

się pozycye następujące:
a) spó łce  w odnej dla osuszenia bag ien  pod N i-

skiem  2247 złr. 90  ct. jako p ierw sza z dwu ró ­
w nych  ra t udziału państw a w  kosztach obliczo­
nych  na 22 .479  z łr., obie ra ty  uczynią 4495  z łr. 
iO c. czyli 20 p r f t

b) spółce w odnej dla osuszenia bagien pod 
R udnik iem  5762 z łr. 40  e. jako  p ierw sza z dwu 
rów nych  ra t 30  procentow ego udziału  państw a 
w kosztach obliczonych n a  57 .624  złr., co uczyni 
ntzem  1 1 .5 2 4  złr. 80  c.;

c) spółce w odnej d la  uregulow ania potoku Ł ę­
gu, w pow iecie ta rnobrzesk im  1 3 .016  złr. 70  c 
jako pieiw sza z dw u rów nych  ra t 80-p rocen to - 
wego udziału  państw a w kosztach obliczonych na 
8 6 .7 7 8  złr., k tóre to obie ra ty  uczynią 2 6 .0 3 3  
złr 10 ct.

d ) spółce wodnej dla uregulow ania Trześniów - 
ki, rów nież w powiecie tarnobrzeskim , jednora­
zowa subw eneya w kw ocie 5306 złr. 4 0  c., s ta ­
nowiącej 30 prc. obliczonego na 17 .688  złr. ko 
sz to ry su ;

e) spółce w odnej d la  regulacyi N ow ego B rnia 
w pow iatach  m ieleckim  i dąbrow skim  18 234  złr. 
90  c. jako pierw szą z siedm iu  rów nych  ra t u- 
dziaiu  państw a w kosztach obliczonych na złr. 
4 2 5 .4 8 1 , k tóre to siedm  ra t uczynią n e m  złr. 
1 27 .644  c. 80, czyli 30  p rc .;

f) spółce w odnej d la  uregulow ania potoku Ki- 
sieliny  9817 złr. 52 c. jako  jednorazow a su b ­
w enc ja , stanow iąca 30 prc. kosztów  obliczonych 
n a  3 1 .0 5 8  złr. 43  c

Gdy te sześć pozycy, w łącznej kw ocie 53885  
złr. 82  c. razem  w eźm iem y, przedstaw iają się 
nam  jako  zadatek  na poczet 184.322 złr. 22 ct., 
k tórem i państw o  przyczyni się do kosztów  robót 
m elioracyjnych, m ających w edług kosztorysu wy­
nosić  ogółem  6 4 1 .1 0 8  złr.; udział państw a stano­
wi przeto w przecięciu  28*75 prc. Dla innych  
krajów  stosunek  je s t korzystniejszy (d la  S ty ry i i 
Czech po 30 p rc ., dla Ś ląska 39*82 ^rc ., dla Ka- 
ry n ty i 50 p rc .), ale n ie  możemy w inić o to n i­
kogo, chyba państw ow ą ustaw ę m elioracyjną. — 
W szędzie bow iem  udział państw a je s t zupełn ie  
zgodny z udziałem  kraju w kosztach tych  robót; 
ale w tern w łaśn ie je s t w ielka wadliwość ustaw y 
rzeczonej, że w edług niej im  uboższy kraj, im 
m niej przeto  fundusz krajow y może popierać togo 
rodzaju roboty, tem m niej też państw o je  popie 
ra, zam iast żeby je  w te m  wyższym  stopniu  po­
pierało . D la spółki regulacyjnej N ow y B reń  usta­
wa ta  sta ła  się fatalną. S pó łka p rosiła  o uznanie 
tej regulacyi za przedsięw zięcie Krajowe, co we 
d łu g  ustaw y m elioracyjnej znaczy, żeby kraj po­
n iósł co najm niej 40  prc. kosztów. W  tak im  ra ­
zie państw o byłoby także poniosło 40  prc., a 
więc 1 7 0 .192  złr. 4o c. (zam iait, ja k  w idzieliś­
my powyżej, 127 ,644  złr. 30  c.). W ydzia ł krajo­
wy uznał w praw dzie słuszność prośby, ale ze 
w zględu n a  znacznie w iększe obarczenie fu n d u ­
szu krajow ego n ie  uznał regulacyi tej za p rzed­
sięwzięcie krajow e i zaprojektow ał Sejm ow i tylko 
udzia ł w wysokości 30  prc. co też Sejm  u ch w a­
lił. SkutKiem tego atoli państw o  n ie może we 
d łu g  ustaw y m elioracyjnej dać więcej jak trzy­
dzieści p rc. W ydział krajowy i Sejm  pow inny by­
ły m ieć nieco więcej w yrozum ienia i w łaściw ego 
pojęcia o in te resie  zarów no tej lub owej okolicy, 
jak  całego kraju na zew nątrz; bo na zew nątrz 
in te res  okolicy pew nej je s t in te resem  całego kra- 
u Czyż nie byłoby dobrze, gdyby skarb  państw a 

zapłacił o 42 .548  złr. 10 c. w ięcej?
Oprócz tego przeznacza pro jek t dzisiejszy złr. 

6300  oprocentow anej po 4 od sta  pożyczki je ­
dnorazow ej dla spółki w odnej, m ającej uregulo­
wać odpływ  wód m iędzy W isłoką a drogą krajo­
wą dębicko tarnobrzeską, co także zgadza się z 
uchw ałą sejm ow ą co do poparcia ze stro n y  kraju .

pozwalam sobie zauważać że w edług  m ego zda­
n ia  nie chęć ulżenia ciężarów  była pobudką, lecz 
obrona przeciw  groźnej konkureucy i zag ran iczne’,  
z czego w yniknie podw yższenie ceny artykułów  
a przez to podniesien ie dochodu. P anow ie uśm ie­
chacie się n a  takie tw ierdzen ie , proszę je d n ak  
zrozum ieć dobrze pytauie i odpow iedź, a pojm ie­
cie, że co innego  jest ulżyć kom uś ciężarów, 
a co innego  pow iększyć jego dochody. — Je s t 
to objaw  bardzo n a t u r a l n y ,  że gdy jedno  
państw o przyjm ie u siebie system  protekcyjny, 
p a ń s t w o  s ą s i e d n i e  p o p e ł n i ł o b y  w i e l ­
k i  b ł ą d ,  g d y b y  u s i e b i e  p o s t ę p o w a ł o  
w e d ł u g  z a s ą d y  p r z e c i w n e j .

W edług  m ego zdania je s t to rzecz nieodzo­
w nie po trzebna, a b y  w A  u 3 1 r  o-W  ę g  r  z e e h  
z a  p r z y k ł a d e m  F r a n c y  i i N i e m i e c  sta­
n ą ć  n a  t e m  s a m e m  s t a n o w i s k u  i t a ­
k i e ż  s a m e  c ł a z a p r o w a d z i ć  n a p  r o d  us ­
t a  s u r o w e  n a  g r a n i c y  w s c h o d n i e j ,  j a ­
k i e  p a ń  s t w a z a c h o d n i e z a p r o w a d z i ł y  
u s i e b i e  n a  n a s z e  p r o d u k t a ;  jednak  pań­
stw o nie pow inno w tej m ierze wychodzić ze 
stanow iska, jakoby to spraw iło  ulgę dla m iesz­
kańców , b o  w e d ł u g  m e g o  z d a n i a  c i ę ż a ­
r y  n a s z e  p r z e z  t o  b y n a j m n i e j  s i ę  n i e  
z m n i e j s z ą .  Z m niejszenie ciążarów  m ożebnem  
je st tylko pod tym  w arunk iem , g d y b y  w s t o- 
b u h u  d o  d o c h o d ó w  c ł o w y c h  z n i ż y ł y  
s i ę  r ó w n o c z e ś n i e  p o d a t k i .  Go do m nie 
życzę sobie, aby to dało się corychlej zaprow a­
dzić. Go do sam ej in te rpelacy i zaś ośw iadczam  
krótko i węzłowato, ż e  r z ą d  w ę g i e r s k i  z a ­
s t a n a w i a ł  s i ę  j u ż  n a d  t ą  s p r a w ą  i po-  
c z y  n  i ł  j u ż p o t r  z e b n  e p r z y g o t o w a n i a  
d l a  p o d n i e s i e n i a  c e ł  o c h r o n n y c h ,  
a s p o d z i e w a m  s i ę ,  ż e  n i e  d ł u g o  p r z o d ­
ł o ż ę  I z b i e  o d p o w i e  d n i  e w n  i o s k i “ .

J e s t  to  w ażno enuncyacya. Z niej pokazuje 
się, z w szelką Dewnością, że w Austro-W  ęgrzech 
w krótce nastąpi chw ila  odw etu za zam knięcie 
g ran ic  francusk iej i niem ieckiej. W ęgrom  a z n i­
mi i Galicyi może zależeć na zaprow adzeniu  ceł 
n a  gran icy  w schodniej od produktów  su ro w y c h ; 
prow ineyom  zachodnim  w A usiry i zaś m usi ró­
w nocześnie zależeć n a  podn iesien iu  ce ł na w y­
roby przem ysłu . Jeżeli więc m in is te r  w ęgierski 
mówi tak stanow czo o bliskiej chw ili zaprow a 
dzenia ceł na g ran icy  w schodniej, to m usiało 
już przyjść do porozum ienia z m in iste rstw em  
wiedeńskiem  i co do ce ł na g ran icy  zachodniej 
bo tylko pod takim  w arunkiem  mogło m in is te r­
stwo austryackie w in te re s ie  p rzem ysłu  prow in- 
cyj zachodnich  zgodzić się n a  c ła  rolnicze.

w nanie obu kalendarzy m a ekonom iczną donio­
słość, to jednakże słuszność i spraw iedliw ość nie 
pozwala R usinów  zm uszać do przyjęcia dobrodziej­
stw a, k tórego oni sobie nie życzą, przeciw  któ­
rem u się opierają.

Przegląd polityczny.

Sprawy ruskie.

Urzędowa zapowiedź ceł w Austro- 
Węgrzech.

Z w racaliśm y kilkakrotnie uw agę n a  tę  okoli­
czność, że w A ustro-W ęgrzech  będzie m usiało 
przy.ść do z a p r o w a d z e n i a  c e ł  t a k  p r z e ­
my  s ł o w y c h  j a k  r o l n i c z y c h ,  skoro tylko 
w N iem czech i we F ran cy i zostaną przyjęte 
w nioski o podn iesien iu  ceł ag ra rn y ch . Z okazyi 
w niosku w Izbie francuskiej w spom inały d z ien ­
n ik i półurzędow e w iedeńsk ie i peszteński. iż oba 
g ab inety  porozum iały  się już co do w niosku o 
podn iesien iu  ceł n a  w yroby franeuskie, skoro 
tylko we F rancy i wyższe cła będą przyjęte. W ię­
c e j niż za francusk ie  dążenie do zaprow adzenia 
ce ł ochronnych  dom agąją się w A ustro -W ęgrzech  
odw etu  za podw yższanie ceł w N iem czech Z te ­
go pow odu w I z b i e  p o s e l s k i e j  w P e s z c i e  
in te rp e lo w ał Lr. E m . A n d r a s s y ,  chcąc się 
dow iedzieć, jakic w tej spraw ie je s t zapatryw a­
nie m in is tra  handlu, p rzy  ezem  tw ierdził, że po- 
uudką do zaprow adzenia ce ł w owych państw ach  
je s t dążenie do ulżenia ciężarów . N a  to  odpo­
w iedział m in is te r hand lu  h r. P aw eł S z e c h e -  
n y i  m niej więcej w te n  sp o só b : .N im  odpo­
wiem, pozw olicie mi P anow ie zrobić n iek tó re  u- 
wagi nad  um otyw ow aniem  in te rp e la c ji . Otóż w 
m otyw ach pow iedziano, że F ra n ey a  i N iem cy 
przy zaprow a izenm  ce ł kierują się p rzekonaniem , 
że wyższe cła p rzyn iosą  ulgę w ciężarach. N a  to

(Polsko-ruska wycieczka do Welehr&du. — Kwestya 
kalendarzowa).

Z pow odu rzuconej m yśli u rządzenia w spólnej 
j o l s k o - r u s k i e j  w y c i e c z k i  d o  W e l e -  
i r a d u  na uroczystość św . M etodego, D iło  wy­

stąp iło  z artyku łem , który bardzo p rzykre sp ra ­
wia w rażenie. O rgan narodow ców  za dobrą wolę 

cbęć Polaków  zbliżenia się do Rusinów , w celu 
lepszego w zajem nego poznan ia  się, w ystąp ił z 
niesm acznem i in sy n u a c jam i, jakoby Polakom  szło 

zam ydlenie oczów, o dem onstracyę przed św ia- 
tem  jedności narodow ej i polityeznej z K asinam i 
o pokazanie ludom  sław iańskim , że .R u sin o m  poc 
b ra tn iem  skrzydłem  lepiej niż w raju**. P o  przy 
toczeniu  litan ii znanych  zarzutów  n a  tem at usu 
w ania R usinów  od konsty tucy jne j i au tonom iczne 
pracy, D iło  oświadcza, iż R usini nie m ogą wziąć 
udziału w dem onslracy i p la ton icznej m iłości 
w ychylać toastów  .R ocL ajm y się" , choć wiedzą, 
że ten  separatyzm  nie będzie się podobał M ora 
w ianom  i C zechom . I  tym  razem  narodow cy 
trzym ają się n ie fo rtunnej polityki ciągłych rekry- 
mm&cyi, która do niczego dobrego nie doprowa- 
dzi bo w ytw arza lub zaostrza an tagonizm y, dla 
spraw y ruskiej byn&imniej nie pożądane. W  po­
stępow aniu  m ło-ioruskiej party i tru d n o  dopatrzeć 
się politycznej m yśli. N ie chce ona opierać się 

Rosyę, z Polakam i iść  ra je n i n ie  życzy sobie, 
z sta ro ruską p a rty ą  zostaie w n iezgodzie, przeciw  
w zajem ności sław iańsk iej się oświadcza, więc 
kim że trzym ać będzie. L iczym y na w łasne siły 
p iękna to zasada. Ale czy te siły  w ystarczają do 
zajęcia n iezaw isłego a silnego s tanow iska? W ąt 
pim y 1 Tylko w sojuszu z P olakam i naszem  zda­
niem  narodow cy sku teczn ie pracow ać mogij. d la 
Rusi. A do w spólnej p racy , w zajem nej zgody 
potrzeba przedew szystk iem  w zajem nego poznania 
się. .  Polacy i R us.n i, p isał ś. p. B a r w i ń s k i, 
pom im o bliskiego sąsiedztw a, bardzo mało nie 
s te ty  się znają, m niej naw et niż przypuszczać 
m o żn a ; ju ż  z tego źród ła  w ynikają n ieporozum ie­
n ia  i dla tego poczytuję za w ielką zasługę każde­
m u co dąży do w zajem nego zbliżenia się" Za­
pom nieli Rusini o tych słow ach swego patryoty. 
Polacy w propozycyi u rządzenia w spólnej polsko- 
ruskiej w ycieczki okazali chęć zbliżenia się. Ku- 
Bini o d irącsją  ich , nie dobrze w ięc czynią. Z re­
sztą m ogą sobie Rusini urządzić odrębną wy­
cieczkę, ale nie m ają praw a w edług tego, co się
pow iedziało oskarżania Polaków  o złe zam iary.

*
* *

Ks. C y r y l  B u  k o j  e m s k i ,  który razem  z p.
M erunow iczem  K oczyudykiem  i in n y m i podp isa ł 
w r. 1882  znaną oaezwę praw dziw ych Rusinów , 
w ydał w tych  dn iach  w K ołom yi broszurę p. t. 
K w e s t y  a k a l e n d a r z a ,  p rzeciw  zrów naniu  
obu kalendarzy . A u to r w ykazuje, że reform atorzy 
ruskiego kalendarza obrażają polskich królów  i 
rzym skich  papieży, chcąc to reform ow ać, co zo­
stało przez n ich  uroczyście *>oręczonem R usi."  
.C zy ż  chcem y znow u, pow iada, n ieudały  ekspery­
m e n t b iskupa U chańskiego, dziś znowu w życie 
w prow adzić? Czego podów czas n ie  podjął się p rze ­
prow adzić Z ygm unt A u g u st, spodziew ać się  n a ­
leży, że i m arszałek  krajow y nie podejm ie się 
przeprow adzić, ażeby w S ejm ie  trak tow aną być 
m iała kw estya obrzędowa. Jeże li p ro jek t n ie  wyj­
dzie od sam ych R usinów , ic  z«ądkolw iek fcy on 
pochodził, będzie nosił na sobie znam ię g rzechu  
przeciw  historycznej polskiej tolerancyi, pozór na­
rzucan ia  się i już tem  sam em  może wywołać n ie­
po trzeb n ą  opozyeyę, ru ch  odw rotny, a co gorsza, 
to uspraw iedliw iające niejako m anifesracye, jeżeli 
n ie  do odstępy wania, to przynajm niej do groże­
nia odstępstw em  od U nii przez n iech ę tn e  tejże 
żywioły " Gała kw estya kalendarza je s t już zre­
sztą za ła tw iona w k o n g reg ac ji p ropagandy  na ko­
rzyść ka lendarza  ju liańsk iago , a jakkolw iek zró-
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Do N . W. Tagblatt piszą ze Lwowa, że „kw e­
stya, czy ruscy unici m ają i nadal pozostać ka­
tolikam i, czy też połączyć się znow u z grecko- 
w schodnim  kośc io łem , je s t p rzedm iotem  narad, 
k tóre obecnie odbyw ają przyw ódcy galicyjskich 
Rusinów  pod przew odnictw em  O. Iw an a  Naurno- 
wicza i ho lrata  Adolfa D obriańskiego. W ynik 
tych  n ara d  będzie wiadomy zapew ne dopiero po 
w iedeńskiej kou lerency i Diskupow — ale już dziś 
m ożem y d o n ie ść , że większość bierących udział 
w narad ach  oświadcza się za ogólnem  przejściem  
Rusinów  galicyjskich n a  wiarę praw osław ną. N a­
tu raln ie , że czas w ykonania tego postanow ienia 
zależeć będzie od dalszego postępow ania kury) 
rzym sk iej" . D alej opow iada Tagblatt znane już 
rzeczy o Komedyi z ad resam i do N aum ow icza, 
zaklinające mi go, żeby n ie jechał do Rzym u, o 
p iśm ie jego  do A ksakow a i t. p. Cała ta  k o re ­
sp o n d e n c ja  w ydaje nam  się  sfabrykow aną w W ie­
dniu  , a je s t ona m e s ły c h au L  śm ieszną — bo 
przecież kto choćby najpow ierzchow niej zna sto ­
sunki galicy jsk ie, wie, że pp . N aum ow icz i Do- 
b iiańsk i m ogą sto razy uchw alić „ogólne" p rze j­
ście R usinów  n a  p raw o sław ie , a lud ruski ich 
n ie u słucha. T akich  rzeczy n ie  rozstrzyga się 
przy zielonym  Btoliku, n a  konterencyi „przyw ód­
ców ". M usi to być ug ru n to w an e  w uczuciu i ro ­
zum ieniu  ludu  — a rusk i lud pom im o całej agi- 
tacyi p raw osław nej je s t jeszcze zawsze w ierny 
w ierze sw ych ojców.

N a  w czorajszem posiedzeniu  I z b y  p o s e l s k i e j  
h r. C oroniiii w niósł dok ładn ie i szczegółow o o 
pracow any pro jek t do praw a o zaprow adzenie 
specyalnego t r y b u n a ł u  d o  s p r a w d z a n i a  
w y b o r ó w  T rybuna ł ten  m a się sk ładać z trzech 
członków najwyższego sądu kasacyjnego, z tyluz 
z irybunału  adm in istracy jnego  i tyluż z try b u ­
na łu  państw a — w ybranych losem n a  początku 
każdej kadencyi. N a  w niosku podp isa ła  się ró 
wniez lewica. O potrzebie takiego trybunatu  m ó­
wiono ju ż  daw niej z okazyi wyboruw w A ustry 
wyższej, k tóre izba poselska zatw ierdziła, chociaż 
try b u n a ł adm .m siracy jny  u,.uał w ybory za n ie­
spraw iedliw e. W niosek w spom niany  odesłano do 
koinisyi dla reform y wyborczej. Do rozbioru i 
uchw alenia przyjdzie chyba dopiero  na przyszłej 
kadencyi.

Z koł praw icy d o n o szą , że je s t jeszcze moźli- 
w em  przed łużen ie posiedzeń Izby  poselskiej na 
trzy tygodnie po św ię tach , puczem rów nocześnie 

Izbą  panów  nastąp iłoby  uroczyste zam kn.ęcie 
przez m o w ę  t r o n o w ą .

Kom isya budżetow a Izby poselskiej uchw aliła 
już ustaw ę skarbow ą na rok 1885. D ochody usta­
now iono n a  kw otę 504 ,81 0 .7 1 3  złr w ydatki na 
5 1 9 ,8 8 1 .4 7 4  złr., n ieuobor zatem  wynosi złr. 
1 5 ,070  762  — o 5 .443 złr. m niej, m z rząd p re­
lim inow ał. G enera lnym  sp aw o z d a w cą  buażetu  i 
ustawy finansow ej będzie jak  w iadom o pusei 
M attusch .

K om itet ściślejszy komisy) kolejowej ukończy, 
już swoje obrady nad p ro jek tem  u g o d y  z k o  
l e j ą  P ó ł n o c n ą .  P r o j e k t  r z ą d o w y  z o 
s t a ł  p r z y j ę t y  z baruzo m a.em i zm .anam i 
W poniedzia łek  odbędzie się posiedzenie pełnej 
kom isyi.

K o m i s y a  s o c j a l i s t y c z n a  p rzy ję ła  ro 
wmeż po większej części w edług  układu subkó' 
m isy i resz tę  paragralow  ustawy przeciw  niedo­
zw olonem u używ aniu, w yrabianiu i posiadaniu 
ki a to ryj w ybucnow ych. Zdaje się zatem , że już 
na ju an em  z najuLzszych posiedzeń Izby p ro jea . 
tej ustaw y stan ie  na porządku dzieuuym  jeszcze 
przed rozpraw am i budZetowenn. Czy starczy cza 
su na inne jesze  projekta, to bardzo w ątp liw e .

N a  k o n l e r e n c y ę  b i s k u p ó w  zjeebało się 
do W iednia trzydzibsiu dwu członków z całej 
A uslryi. P ierw sza  kou lereneya oubyła się pou 
przew odnictw em  kardynała  arcybiskupa pragakic 
go ks. 8chw arzeuberga, jaao  najstarszego u™tu« 
jenstw em . U chw ały postanow iono zachow ać w la 
jem m cy.

Gołos Moskwy, nowy dziennik, mający czucie 
klerami rządowemi, donosi,  ze m iuis le is tw o 

spraw zagranicznycn doniosło urzęuownie do Rzy­
m u o z e s ł a n i u  b i s k u p a  ia. r  y n  i e w i e c- 
g O do Ja iosławia,  za wdawanie się legoZ W Spra 
wy pohtyczue, do czego m e miał praw a  wediug 
konkordatu  zaw arte6 o z Rzymem. A g en t  dyplo­
matyczny Rosyt przy W a.ykauie ma urzędowuie 

tem  zawiadomić Leona  K l l i .

W kołach watykańskich Zastanawiają się nad 
Sprawą zastąpienia sekretarza s tanu  kardynała 
Jacobm iego przez kardynała  W ło d z im ie ra  C z a  
C k l e  g o .  Papież ma wysokie wyobrażenie o zdol­
nościach dyplomatycznych kard. Czackiego.

Kilka razy w skazyw aliśm y ju ż  n a  sm utne na 
Btępsiwa m i l i t a i y z m u ,  p rzygniatającego  cię­
żarem  podatków dzisiejsze społeczeństw a. K a ż d a  

osta tn ich  w ojen w prow adziła nowe ulepszenia 
w sztuce w ojennej, a każde ulepszenie odbiło się 
na budżecie państw  europejskich . O becna wojna 
w T onk in ie  w prow adzi, zdaniem  p ism  fachowycu 
prusk ich , zu p e łn ą  zm ianę w uzbrojeniu piechoty. 
A im ia francuska używa w tej w ypraw ie po raz 
pierwszy k a r a b i n ó w  r e w o l w e r o w y c h  sy­
stem u K ropaczka i tej w łaśnie okoliczności p rzy­
pisują wojskowi niem ieccy tak  znaczne straty  
Chińczyków. D otychczas używ ała tej broni tylko 
francuska p iechota okrętow a, a gen . Lew al ośw iad­
czył n iedaw no, że F ra n ey a  tak d ługo m e  zapro­
wadzi zm ian  w uzbrojeniu , dopóki inne  państw a 
nie zm uszą je j do tego sw ym  przykładem . W o- 
becnej w ojnie rozdano jednak  broń  rew olw erow ą 
w szystkim  oddziałom  p iecho ty , w ysłanym  do Ton- 
t in u ,  a w arsenałach  francusk ich  przygotow ano 

n a  w szelki w ypadek 6 0 .0 0 0  now ych karabinów . 
Z daniem  oficerów p ru sk ich  F raneya , chcąc ch lubn ie  
zakończyć w o jn ę , będzie m usiała w zm ocnić sw ą 
arm ię to n k iń sk ą  przynajm niej do 4 0 .000  ludzi. 
Gdy po zawarciu pokoju oddziały francusk ie p o ­

w rócą do ojczyzny, n iepodobieństw em  będzie ode­
brać żołnierzom  lepszą broń i uzbroić ich  znow u 
w s ta re  karab iny . Skoro zaś bataliony ruchom e, 
wcielone napow ró t do pułków , zatrzym ają b roń  
rewolwerową, okaże się n iezbędna potizeba uzbro­
jenia w ten  sposób i reszty batalionów  W ówczas 
za przykładem  F ra n c y ' pójdą in n e  p ań s tw a , a 
w ydatki na u trzym anie wojska w zrosną rów nocze­
śnie w całej E uropie.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  rozpoczął wczoraj 
obrady. W izbie lordów  oświadczył G r a n v i 11 e, 
że w krótce przedłoży izbie projekt stanow czego 
za ła tw ieu ia  sporu  w spraw ie finansów  eg ipsk ich . 
P ro jek t będzie korzystnym  dla E g ip tu , n ie  na­
ruszy w m czem  praw  A n g l i i , po trzebuje jednak  
zatw .erdzenia parlam entu . M ówiąc o w ojnie su- 
dańskiej stw ierdza m in iste r, ze zdrada zniweczy>a 
nadzieje szybkiego zakończenia woiny. Rząd trzy ­
mać się będzie nadal tej sauiej ce dotychczas po­
lity k i, gdyż ty l-o  n iep rzew idziane w ypadki po- 
w rzym ały n a  chw ilę aLcyą. N iepodobna mówić 
dziś o odw rocie. Bząd pozostaw ił W olseleyuwi 
zupełną w olność działania. Z apew ne z nadejściem  
je s ie n i uderzy W olseley na C hartum .

H a r t i n g t o n  p rzyznał w izbie gm in , że ko r­
pus B utlera rozpoczął odw ró t i że cofnie się pra­
w dopodobnie aż do M eraw i. N »tom iast korpus 
B raekeburyego  nie w strzym a się w swym  pocho­
dzie, dopóai nie dotrze do A bu-H am ed.

Zniechęcenie, jak .e  opanow ało dziennik i ang iel­
skie n a  w ieść o zdobyciu C hartum , ustąpiło  m iej­
sca now ym  zapałom  w ojennym . Daily News wy­
stęp u ją  z projektem  podziału S udanu między W ło­
chy i ADg.ią Cokolwiek nam  przyni&sie r. 1885, 
mowi w spom niany dziennik  — nie ulega w ątpli­
wości , że w  r. 1890 Sudan  będzie w łasnością 
państw  europejskich  WT razie podziału zajęłaby 
A nglia pó łnocną część k raju  z m iastem  u n artu m , 
a W iochy po łudniow ą od M n-sowah po Senaar.

Pod Suakrm em  przystąp ili A nglicy  do sypania 
okopów, pod k tórych  osłoną rozpocznie się bu ­
dowa drogi że la zn e j,  m ającej połączyć Suakim  
z B erberem . Od szpiegów  dow iedziano się w obozie 
an g ie lsk im , że Osm an D ignia rozw inął w osta­
tn ich  czasach niezw ykłą czynni ść. Z naczna część 
jego wojska zajęta sypaniem  okopów. N aw et ko­
biety uzbrajają się i odbyw ają ćwiczenia. P rzygo­
towano wszyetko na przew idyw any atak A nglików .

Czarne chm ury , grom adzące się na w idnokręgu 
A z y i  ś r o d k o w e j ,  zaczyusją niepokoić opinię 
pub liczną w ADglii. Pogłoska o zajęciu H  e r  a t u 
przez wojsko rosyjskie okazała się b łę d n ą , ale 
wywołane przez m ą obawy n ie prędko dad^ą się 
uspokoić. Kom isya an g ie lsk a , która wraz z p e ł­
nom ocnikam i rosyjskim i m iała oznaczyć Im ię gra­
niczną między A fganistanem  a krajem  Turkom a- 
uów, nie m ogła spełn ić swego zadania. P rzez dwa 
m iesiące nap ióżno  czekali A nglicy  na przybycie 
rep rezen tan ta  Rosyi gen . Z e ł e n o j c ,  który pod 
ró żu tm i pozoram i opoźuiał swój wyjazd. Tym cza­
sem oddziały  rosyjskiej jazdy posuw ały się zw olna 
na p o łu d n ie ; pikiety kozackie stoją już w P u l i -  
C h a t u m  i P e  o cl z-D e h, m iejscow ościach odle­
g łych  od Her&tu zaledv.ie o 25 m u geograficz­
nych . Zam iast przyjąć udział w pracach kom isyi 
uziaiow ej w A fganistanie, w ysłała Rosya jednego  

iuzyuisrow , zajętych pom iaram i w Azyi środ- 
itoabj, do L ondyuu . W yałannik t e n ,  p. Lessar, 
odern  F ran cu z , zażądał od gab inetu  angielskiego 

przyjęcia g ranicy  etnograficznej m iędzy Turko- 
m auaini i A l anam i za g ran icę  polityczną, z p rzy ­
łączen iem  jednak  do tery tory urn ro sy jsk ..g o  ży­
znych  stepów , położonych na po łudnie od tej 
1 n u . Ż ądań  a te  wydają się dziennikom  ang .ei- . 

kim  tak wygotowanemu, że przy jęcie ich  uważają 
za rzecz w prust niem ożliw ą. A ng lia  odpuwie na 
nm zapew ne odw ołaniem  swej kom isyi z fl Ig - 
uistanu.

r  O f l i K g ,
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Zs. Spokój duszy generała Skrzyueikiego i towa­
rzyszy poiegij. li  w 1831 r ,  w moc wieczystej fuu- 
dajyi, odpiawionem zostanie w d. 24  b. m. w k.o- 
soieie OO. Domininauów o godz. 10  rano nabożeń­
stwo żałobne.

Po mieście krążą pogłoski, jakoby pomnik pa­
pieża t  lUoa IX, diuta pioi. Oduumsaiego, znajdujący 
się dotychczas w pakacb ua Wawelu, tuiai być w 
najbliższym czasie ustawionym w kościele. Pogłoski 
tej spiaadzic nie byuśmj w mozuoeci; zwracamy 
a Siakie na nią uwagę budownictwa miejsk.ego, 
ktoie, jak WiadciUu, ze względów policyjno-budowni 
tzycb wzbroniło p.stawienia pomnika w katedizr 
na W u Wcill,

Na oitatniem posiedzeniu Tow. lekarskiego
p iezydujący piilculozyi tg i tW pla rz  d z i . ia  Wydanego 
wspaniale ua cztbo a ra  l i e j e r a  w Warszawie, a 
ulldiuwautgo lo w a iZ js tw u ,  uastępuie prof. Mikuiicz 
Zdał sprawę z obecnego • n a  U trądu w JSorwegll, 
ubjaśiiiająe Wykład okaZalUi lutograUczueini.

Na wieczorze Tow muzycznego pp Singer,
Bukowski, Usuowski, Saudi z i A a .u  uWoki uiaoijli  
u as Wezuraj jedną z najpiękniejszych koinpozjcyj 
Scliuoerta — kwinteicm suyczkowyui op. I i i6 . Był 
to prawdziwy lUiDiej wjkonawuow wspołzawodunzą- 
ujch  z sobą w zgłębieniu lnjsii kompozytora, w do- 
kiaduości l Wdzięku lek  wypowiedzenia. K  S.nger 
zagrał potem z życiem dwa tańce węgierskie Brahm­
sa, oraz Romans Rnbiusteina, który jednak w traa- 
sktypoyi Wien.awskiego utracił piaez odjęcie mu 
kolorytu iotrumemu, na  jaki był obliczony. Dekla- 
maoya art. dram. p. Riegera, oraz dwa ohóry J a ­
reckiego Ruszczyk i Wspomnienie Mendeisobna, od­
śpiewane czysto i raźno, manuwiły dalszy ciąg pro­
gramu cieszącego się oanauien;, słuchaczów. .Naj­
większą puóobuo oiekawością Wieczoru był alt. wielu 
występ pierwszy p. Belltui Crotta, śpiewaczki, któ­
rej pojawienie s-ę poprzedził pewien rozgłos. Wi­
doczne zalęknienie się i niedyspozycja narażająca 
ozęsto ozystość intouaoyi na szwank, utrudniają uarn 
znacznie »-ypowiadzeme zdan.s o debiutantce tak co 
ao jej głosu mezzosopranowego, nie zbyt szerokiego, 
ale równego, jakoteż i o sposobie śpiewania, noszą­
cym na sobie więoej śladów starannej nauai, aniżeli 
czucia i zapału. Z ostatnim więc sądem czekać bę­
dziemy na drugi jej debiut,  który podobno nastąpi 
wkrótce.

P. Helena Modrzejeweka opuściła wozoraj K ra­
ków, żegnana na dworca kolei przez artystów, mło­
dzież i liczne grono przyjaciół. Znakomita artystka
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wystąpi jntro w poranka jaki odbędzie się w War­
szawie na dochód art. p. Bolesława Ładuowskiego.

Zwycięstwo „dyoram, ‘ nad sztuką. Z powoda
przedstawienia dyoramy na scenie te a t r u , wieczór 
wczorajszy Towarzystwa muzycznego w sali reduto­
wej z nakazu budownictwa miejskiego, mógł się roz­
począć dopiero o godz. 9 wieczorem. Rozporządie- 
n je to m .siało wyjśC w ostatniej zapewne chwili, 
publiczność bnwjem dowiedziała się o niem dopiero 
przy wejściu do sali Jeżeli zachodziła potrzeba ja ­
kiego ustępstwa, to należało wymagać g .  tylko od 
właściciela „dyorbmy", który przeasiawienir swoje 
zapowiedział w przeddzień, podczas gdy produkoya 
Towarzystwa muzycznego od tygoduia została ogło­
szoną.

Slub. W kościele św. Mikołaja zawarty został 
związek małżeński pomiędzy panem Zygmuntem Mi 
cbelskim z Poznańskiego ertystą-malarz-m a panną 
Karoliną Fre^ge. córką emarłego właściciela zakła­
du ogrodniczego w Krakowie.

Do Salonu artystycznego Biasiona przybyło 
kiika rzeźb Tadeusza Barącza ze Lwowa i stndya 
Żuk dynskiego z Monachium.

Zmarli, w Stanisławowie zmarł Eugeniusz Żele­
chowski, nrofesor miejscowego gimnaeyum, autor 
słownika rusko-niemieckiego, człowiek wysoce po­
ważany w kołach Rusinów.

Jnlia z P r z e s m y c k i c h  1 v Padechowiczo- 
wa 2 v. Prusaków*, zmarła w Krakowie w dniu 
dzisiejszym w 54-t.iul Toku życia. Zmarła była sio­
strą  radcy Sądu krajowego Wj zszego, dr. Francisz­
ka P r z e s m y c k i e g o .

W San Romo zmarł w 31 roku życia Józef Gbeł- 
micki, roluik i autor artykułów treści estetycznej, 
zamieszczanych w Tygodnikach warszawskich, oraz 
w Koresp. Płockim .

Ksiądz Zygmuni Golian, dr. teologii, prałat Ja 
mowy papieża, kanonik honorowy płonki, egzamina­
tor prosynodalny krakowski, proboszcz w Wieliczce, 
zmarł tamże dz ś o 5 l/i  rano.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Kowalika Anto- 
aiego za krądzież worka, Mroza Józefa za uszkodze­
nie cudzej własności, mianowicie w „Rondlu" flo- 
ryańskiem, Fingerbnta Majera Kelmau.. za kradzież 
worków, Kołodziejczyka Adama za oszustwo, Schwar­
za Wolfa Rirsza za usiłowauą kradzież indyków z 
podwórca, Biegonia Józefa za kracjzież fbrtdchów 
i kórzanycn z powi zow.

Z Jasła. W dniu 7 b. m. urządził komitet pod 
przewodnictwem uotaryusza p. Apolinarego Przyłę 
skiego, zabawę na dochód weteranów wojsk polskich 
I  1831 rokn. W pięknie przyozdobionej sali stanęło 
3 jj -.ar do kadry la , a 30 do mazura. Ochocza za 
bawa przeoiagła Się do rana ,  a rezultatem je( czy­
sty dochód w kwocie 97 złr. Pró. z niektórych o 
soh, biorących udział w zabawie, przestali nadto na 
powyższy cel na ręce prezesa zabawy naddatk .: pp. 
Tytus Brąglewicz 3 złr., dr. Jan  Biesiadecki 2 złr , 
Izydor Bielicki 10 złr . dr. Bieńczewsd 8 złr. , A- 
leksander Golczewski 2 złr. , Franciszek Jahoda 3 
złr.,  Rudolf Król 2 złr., Jan Lewicki 6 złr., Antoni 
Liaowiecki 3 złr. 52 et,  Tomasz Mańkowski 2 złr., 
major F d ik s  Rogoyski 10 złr., Bogusław Steinhaut 
3 złr , Tadeass Wasilewski 2 z ł r . , JEx. minister 
Ziemiałkowski 5 z ł r . . weteran L«on Zwoliński 2 
złr. Komitet składa niniejszem wszystkim serdeczne 

jak również burmistrzowi miasta p.
Antoniemu Koralewskiemu za wyrestaurowanie znacz 
nym kosztem do nżytkn zabawy dwóch sal dawnych 
ki szar wojskowych. Na zakuńczcn e karnawału od 
był się w ostatul pon edziałek drugi wieczorek „per- 
kulikowy, który wypadł świetnie, gdyż 2b par przy 
kedryln, a 26 przy mazurze Lawiłj się ochoczo do 
samego rana.

Z Niska piszą do uas o godnym nznania objawie 
dobr<go serca. Jeden z młodych nau.zycieli w po­
wiecie, w skutek nieostrożnego obchodzenia się z 
bronią, niebezpiecznie zranił się w głowę Dziedzic 
wsi p. Jan K., przybywszy natychmiast na miejsce 
nieszczęśliwego wypadkn, rozesłał lndzi, nie sz 
dząc kosztów, po lekarzy, a choremu i jego matce 
ofiarował gośoinnośó u siebie, gdzie, jak bratn nie 
szczędził wygód i opieki Kiedy natarczywi wierzy­
ciele, zaniepokojeni etanem zdrowia nauczyciela, zbie­
gli się, up«miuająo o spłatę dłngów, p. K. z wła­
snych fun^nazów ich zaspokoił i wreszcie skoro le­
karze zaopiniowali, iż chory wysłanym być musi dla 
operacyi na klinikę, odesłał go, również na własny 
kosz t , pocieszejąo strapioną matkę słowami współ­
czucia i opatrując na drogę.

Oby ten piękny, szlachetry czyn młodogo obywa­
tela znalazł w ziemiańsiwio na»zem naśladowców.

OdOZWR. W Warszawskiej Gazecie Polskiej znaj* 
duje się następująca „Odezwa":

„W  chwili, gdy na dalekich kresach naszych 
rozlega się grzmiące echo ostatnich wyników filozo­
fii krzyżaokiej. domagające się zagłady ostatnich 
szczątków gnębionej od wieków, a mimo to żywej 
i odradzającej się wciąż narodowości, należy nam 
baczną zwrócić uwagę na moralne udoskonalenie 
samych siebie, na szerzenie prawdziwej, zdrowej o- 
światy, na utrzymanie filantropijnych zakładów, ma­
jących na celu wspa.cie kształcącej się młodzieży, 
do cz ‘go — z przyjemnością wypada mi donieść — 
pucząt-k już zrobiony.

Pewien poczciwy filantrop, którego nazwiska nie 
mogę tu wymienić, część swojego majątku przezna­
czył na wsparcie istniejących w Widkiem Księstwie 
Poznańskiem. na Ślązku, Pomorzu Warmii, Kaszu­
bach i Serbo-Łużycach, towarzystw naukowych , 
które głównie pomocy takiej potrzebują i w tym

celu upoważnił mnie do zebrania właściwych wia­
domości.

Poczytując sobie za najmilszy obowiązek spełnie 
nic poruczonego mi zadania, upraszam członsów to 
warzystw rzeczonych o nad ^słanie odpowiednich da­
nych (najlepiej w formie rocznych spiawozdań) pod 
niżej wymienionym adresem.

Myśl ta godna ze wszech miar poparcia i wdzię­
czności ogółu dla ezłowirka, który tak szlachetną 
bronią daje hasło do walki przeciw „ostatnim wy­
nikom filozofii niemieckiej" w osławionym pochodzie 
jrj wyznawców: Drang naeh Ostenl

Inne czasopisma polskie ośmielam się prosić o 
powtórzenie niniejszej odezwy ze względu na donio 
słość przedm. .tu. Jóeef Czerwiński.

Odesa, Nieżyńska, Nr. 4 8 . “
Artyści malarze warszawscy, znani z solidarno­

ści chętnie i skwapliwie wzięli się do pracy, aby 
przygjtować album na jubileusz Brandta w Mona­
chium. o którym pisaliśmy prz--d kilku dniami.

Oryginalna zabawa Kuryer lwowski pisze: „Do- 
wiadniemy się, że na ostatni zapustne projektowaną 
b j la  w cichości jaszcze jedna zabawa gostyąmowa, 
i to dośó osobliwego rodzaju. Był warunek, że wszy 
scy ui zestnicy mieli wystąpić w liberyi I  zgłosiło 
się takie mnóstwo amatorów, że krawcy lwowscy 
oświadczyli, iż niepodobna im dostarczyć na czas 
wymaganyc-b koatyamów. Projekt tedy nie przyszedł 
do skutku. Może na drugie zapusty się uda."

Okulistka polska pani Marya Stobieska, ożywa­
jąca rozgłosu w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnych, — wjąca do krąju Sława jej w Ame­
ryce datuje się od lat dwóch, kiedy ocalio zdołała 
wzrok brata prezydenta Stanów Arthura. Stnaya me­
dyczne ukończyła w Filadelfii.

Rogoziński w Hamburgu. Kuryer poranny  pi­
sze: „óu chwili telegramu donoszącego o areszto­
wania naszego podróżnika Stefana Szolca Rogoziń­
skiego, żadnej wiadomości o jego losie nie otrzy­
mano. Tymczasem p- Salingier, agent handlowy, 
przybyły wczoraj (we wtorek) prosto z Hamburga 
do Warszawy, komunikuje n a m, że Rogoziński w 
niedzielę został przywieziony na okręcie niemieckim 
do portu hamburgskiego." W dziennikach niemiec­
kich nie ma dotąd v tern żądnej wzmianki.

Z Życia Gordona. W r. 1880 odwiedził Gordon 
wpół clz.kiego króla Abisynii. Na rozkaz króla wpro­
wadzono go jedu-k J . sali nie jako posła, lecz ja­
ko niewolnika i postawiono dla niego stołek u stóp 
tronu. Kiedy król wszedł i usiadł na tronie, Gordon 
wziął swój stołek i usiadł obok króla. Obnrzony 
król zaw oła ł: czy wiesz ty, że w tej chwili mogę 
cię aazać zabió! — „W iem , najjaśniejszy pame, 
ale tym spogebem wyrządziłbyś mi tylko łaskę ,  bo 
od razu przeniósłbyś mnie do upragnionego celu, 
oszczędzając zmartwień na ziemi." Król pomyślał 
przez chwilę, a potem rzekł z widooznem niezado­
woleniem. ,Mów więc czego chcesz, bo jeżeli się 
śmierci nie boisz, to ja n;e mam władzy nad tobą."

Kiud szybkobiegaczy. Juk w Anglii tak i w p a  
pyżu istnieje „Towarzystwo szybkobiegaczy", które­
go członkowie zbierają się każdej niedzieli w lasku 
Bulonskim. Zorganizowany na wzór „Atbletic-Club" 
w Londynie i New Yorku, „Racing Club" ma za 
prezesa Ferdynanda Lbsseps. Po dwuletniem istnie­
niu, klub ten funkeyonuje obecnie z równą regular­
nością i powodzeniem, jest Towarzystwem zachęty 
aportu i Steeple chasse. Obecnie jest zamiar prze­
mienienia tego kluba na szkołę, oprawiającą wszyst­
kie gałęzie aportu, jakoto: gimn tetyhę, boksowanie, 
krokieta i t p. lymczasem kiuD dąży do wyrabia­
nia siły fizycznej wśród młodzieży paryskiej, stosu- 
jąc się w tern do formnły Homera poaas oehitS. 
Widok wyścigów tyoh jest bardzo zajmującym. Pod 
namiotem wschodnim, darowanym klubowi przez 
generała Colonien, zt-erają się szybkobiegacze. Tor 
opasany jest liną, poza którą stają powozy, piesi i 
konni. Po sygnale przez dzwon danym, zbierają się 
ścigający w malowniczych strojach, a na znak star 
tera wyścig się rozpoozyna. Publiczność ściga go 
wzrokiem, za hęca walczących gestem i głosem, a 
zwycięzcy dobiegający do mety przyjmowani są fre 
netyczuemi oklaskami. Wyścigi szybkobiegaczy do 
tego stopnia weszły w obyczaje życia paryzkiego, 
ie obecnie kobiety zamierzają klub podobny założyć, 
na cz4e którego stanąć ma, zamieszkująca w Pary 
żu, hr. Potocka.

W Stanach Zjednoczonych wniesiono do ciała
prawodawczego taksę od uszkodzenia różnych człon­
ków ciała ludzkiego. Złamanie prawej ręki ocenia­
no 5 000 dolarów, lewej 3.000, silne uszkodzenie 
nogi 100 dolarów, połączone z kalectwem 1.000 
dolarów. Wyjęcie oka 10.000 i t. p., słowem za 
cały organizm naznaczono taksę hurtowną 50.000  
dolarów.

kwota 62 złr. 46 ot. Kwoty te umieszczono na 
książeczkę tutejszej Kasy Oszczędności 1. 67452 

Od p. Władysława Świtalskiego, magistra faima 
cyi jako czysty dochód z zabawj tańcującej w Prze­
worsku 22 złr. na dochód weteranów z 1831 r.

Nadto na powodzian galicyjskich złożył p. Lndw.k 
Kucharzewski do rąk prezydenta miasta dra Szlach- 
towsjripgo. kwotę 168 rubli czyli 217 złr. 98 ot.

Składki. W Administracji Nowej Reformy zło 
żyli dl; ojca obarczonego 7 dzieci i chorą żoną: 
D. D. 1 złr., M. L. 2 złr.

Repertuar teatralny.

W sobotę 2G go: „Rodzina Daniszewów" 
aktach, Piotra Newskiego.

W niedzielę 2 1 :  „Ubodzy w Paryżu".

w 4

gmin i obszarów dworskioh (także i w okręgach 
pogranicznych) zastosować się mają, tak co do konc- 
petenoyi, jako też co do formy i czasn t rwania ich 
ważności, ściśle do przepisów, wydanych dla paszpor­
tów bydlęcych w rozporządzeniu wykonawczem do 
wyżej powołanej ustawy z d. 12  kwietnia 188u 
D. u. p. nr. 36. Paszporty dla koni wystawiać na 
leży na zwykłych blankietach kolom białego. Pasz 
porty węgierskie i rosyjskie, wystawiane dla tamtej­
szych koni, mają być uwzględniane.

Rozumie się samo przez się, że wydanie paszportu 
poprzedzać winny jag najdokładniejsze oględziny 
koni przez rzeczoznawców. Przekroczenia karane bę­
dą według ustawy z d. £4 maja 1882. D u. p. 
nr 51.

Wiadomości n a f a e ,  literacte  i artystyczne,
— Kosmos. Zeszyt I I  zawieri: 'Wyciąg z pro­

tokołów posiedzeń polskiego Towarzystwa przyrodni­
ków im. Kopernika. (Treśó odesytów L. Syroczyń- 
skiego i prof. dra Br. Radziszewskiego) Wyspy Ko­
mandorskie przez dra B Dybowskiego. Drugi przy­
czynek do flory lich»nologicznej w Galicyi, przez 
Władysława Boberskiego. Studyą geologiczne w Kar­
patach, przez dra Ę. Dunkowskiego W sprawie po­
szukiwań wody d'a Lwowa, podał J. Niedźwieuzki. 
Nota*ki z laboratoryum technologii chemicznej c k 
szkoły politecznicznej we Lwowie, zi Stawił Br. Pa- 
wlewski. Kromka naukow a, przez F. Tomaszew­
skiego i J .  Zakrzewskiego, Spostrzeżenia meteorolo­
giczne, z«stawił j .  Buschak.

—  „Krynica". Z początkiem przyszłego kąpielo­
wego sezonu rozpocznie wychodzić pod powyższym 
tytułem tygodnik specjalnie poiwięouuy sprawom 
uaszych zdrojowi*! Redakcyę obejmuje p Bronisław 
Bobel inżynier. „Krynica" zamieszczać będzie ka- 
respondeneye ze zdrojowisk, artykuły i wiadomości 
treści balneologicznej, listy gosoi fcąpiulowych, feile- 
mny i inseraty.

— „Ostap Bondarczuk", znana-powieść I. J .  Kra­
szewskiego, przerobioną została na drarrai Przerób­
ki dokonał p. W ładysław  K. Ziehński, znany po- 
wieściopisarz. Sztuka wystawioną będzie najpierw 
na saenie lwowskiej.

Nowości literackie (Książki <Ua dzieci i mło­
dzieży. P edagogii) :

— C z e p i e l i ń s k i  Flor.: Sława. Opowiadania 
historyczne z dziejów starożytnych Grepya, Dla mło­
docianego wi-iku. Wydanie n o w e  (344  sir.,  29 
wizerunków słynnych lndzi.) W arszawa, 1684. 
(1  rub. 20 k.)

— D o l i ń s k i  dr. Gustaw: Ła*wy przewodnik 
do ćwicz?ń gimnastyczprch b°z Lauezyeiela 1 przy 
rządów, dla dzieci i dorosłych obojga płci, oraz dla 
rekonwalescentów. W dodatka nowe ćwiczenia z pił­
ką. Lublin, 1885.

— J a d w i g a  Teresa: Ze świata rzeczywistości 
i ze aw-ata fantazyi Pięć powiastek dla czytelników 
od 10 do 14 lat. Wydanie n o  w e  (322 str. i 5 
rycin). Warszawa, 1884. (1 mb 20 Kop.)

— M a r c z e w s k a  Aleks.: lgnaś z Dubiecka 
'tj. Ignacy Krasicki). Opowiadanie dla dzieci. Wy 
danie drngie. (80 s t r )  Warszawa, 1884.

— S t r  o k a  Hem.: P iak t i iW y  przewodnik do 
udzielania początkowej nauki na podstawie elemeu 
tarza. Uzęść ). Pierwszy rok nauki. Wydanie drngie 
poprawione, polecone przez Wys. ck. Radę szkolną 
krajową (156 str.). Rzeszów, 1885. (80 cent,)

— światełko. Książka dla dzieci. Napisana zbio 
rowo przez grono autorów polskich. (W spisie auto­
rów, którzy przyczynili się prawdziwemi perłami do 
złożenia tego skarbu dziecięcej biblioteczki, ozytamy 
między innemi nazwiska tak zasłużonych pisarzy, 
jak: Bełcikowski, Chmielowski, Chlebowski, Glogier, 
Grabowski Bron., T. T. Jeż. Konopnicka, Kościał- 
kowska, Lubowski, Morzkowaka, Orzeszkowa, Smo­
leński, Świętochowski, Szeliga i wielu innych. Są 
tam małe arcyd eiełka, a książka na gorące zasłu­
guje polecenie) Warszawa, 1885, str. 276, z ryci­
nami w tekście. Oprawne w cenie 1 mb. 70 kop.

Z a j ą c z k o w s k a  Zuzanna: Wytrwałość i
praca, Halina Zagórska i Ułomni. Trzy powieści dla 
dzieci. Wydanie nowe (276  str. i 6 rycin). W ar­
szawa, 1884. (1 rub. 20 kop.)

Mianowania. Namiestuik zamianował oficjałów 
rachunkowych: Ignacego Jabłuńsklego i Franciszka 
Recka, rewidentami; asystentów rachunkowyoh : Ka­
rola Kazimierza Śliwińskiego i Wiktora Kreglera, 
ofieyałami a praktykanta rachunkowego Kazimierza 
Zygmunta Gellę, asystentem w biurze rachunkowem 
namiestnictwa.

Składki. Na pomnik Mickiewicza wpłynęły do
rąk prezydenta miasta dra Szlachtowskiego, nasię 
pująee kwoty : od pana Ludwika Kuoharzewskiegc, 
arłysty rzeźbiarza z Warszawy 51 rnbli czyli 66 złr. 
17 cnt.; od Administracyi Czasu ze składek przez 
nią zebranych 33 złr 50 ct., 20 rnbli czyli 25 
złr. 95 ct. i 5 marek czyli 3 złr. 1 ct., łączna

Dział ekonomiczny.

Rozporządzenie namiestnictwa nznpełniijąoe da 
wne rozporządzenie o świoductwach dla koni z po­
wodu parchów.

W celn powstrzymywania szurzenia się tej zarazy 
i zawleczenia jej do innych krajów, zarządza się na 
podstawie końcowego ustępu § 8 powszechnej n 
stawy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z dnia 
29 lutego 1880. D. u. p. nr. 35, na czas trw»nia 
niebezpieczeństwa, iż konie, przyprowadzane na tar­
gowicę końską do wszystkich m.asl i miasteczek, 
w kióryoh targi na konie odbywać się zwykły, jak 
również i konie, wyprowadzane z pomieuionych tar­
gowic, tudzież konie przedstawiane c. k. remontowym 
komisyom a«enternnkowym, zaopatrywane byó mają 
paszportami, dla bydła przepisanemi.

Uprawnieni do wydawania paszportów przełożeni

&&ramy „Nowej Reformy"
(Pryirofnuk _

Wiedeń, 21 lu tego . M inisterstw o ośw iaty  od­
rzuciły w niosek urzędu pocztow ycn kas oszczę­
dności o obowiązkowe zaprow adzenie kas oszczę­
dności w szkołach, oświadczając jednak  rów no­
cześnie, iż starać się będzie, ażeby insty tneya 
pocztowych kas oszczędności była w jaki inny  
możliwy sposób przez szkołę popierana.

W .eńeń, 21 lntego. P ro jek t ustaw y o nowym  
regulam in ie dla żeglarzy, uchw alony w Budu- 
Peszcie , nie będzie już  — jak  obecnie postano­
wiono — w niesiony w austryackiej Radzie pań­
stw a w ciągu rej sesyi.

(Z  b>ura korespondency n :go)

Wiedeń, 21 lutego. Izby  poselskiej). n ie ­
siony został pro.,ekt rządowy o pow iększenie p a r­
ku skarbow ych kolei żelaznych P . S c h o e -  
n e r  e r  in te rpelu je  przew odniczącego k o m is ji dla 
ustawy o nalezj teściach  o przyspieszenie pro jek tu  
co do podatku giełdow ego. P ro jek ta rządowe, 
w niesione na oatacnicm  posiedzeniu, odesłane 
zostały do w łaściw ych komisyi. P ro jek t ustaw y 
o odroczeniu te rm inu  sp ła ty  zaliczek ze strony  
kilku gm in  w Czechach, do tkn ię tych  powodzią, 
przy ję ty  został w drąg iem  i trzeciem  czyt ,niu. 
Przyjęto bez zm iany pro jek ta rządowe co do 
rozszerzen ia ulg w sp łacan iu  podatku  g ru n to w e­
go i zaw ieszenia działalności sądów  przysięgłych 
w okręgu sądow ym  W ien rr-N eustad t.

Zm ianę ustaw y o opodatkow aniu  stow arzyszać 
zarobkow ych i gospodarczych 1 k a t zaliczkow ych, 
przyjęto  praw ie bez rozpraw . W  rozpraw ach nad 
spraw ozdaniem  kom isy i dla ustaw odaw stw a kar­
nego o w ydanie ustaw y przeciw  fałszow aniu środ­
ków żywności, rozw inęła się d łnźsza dyskusya, 
w której urali udział spraw ozdaw ca L ie n ta c n e r  i 
posłow ie Roser, T ausche i S tourzh . W szyscy 
mówcy podnosili ważność ustaw y, żądaiąc ry c h łe ­
go jej uchw alenia.

P o  odrzuceniu  w niosku S tourzha, k tóry  żądał, 
aby projekt po ustaw y jeszcze w tej sesyi w nie­
siono, p rzyjęto  w niosek komisyi, w edług  którego 
pro jek t re feren ta  n a  razie tylko do w iadom ości 
prz] jęto.

Proskow etz doipaga się odpowiedzi na w nie­
sioną daw niej in terpelacyę w sp raw ie  podw yż­
szenia cła w N iem czech. S cbiom  w nusi o zm ianę 
oróynacyi w yborczej z M oraw  do Rody paustw«. 
N a czem posiedzenie zam knięto. N astępne we 
środę.

Wiedeń, 21 lntego Po załatw ieniu  w stępnych 
kwestyi p rzystąp iła  eisliiaw ska kom ereneya bi­
skupia do m erytorycznych obrad nad danem i k v e  
styai.ii, szczególną uw agę poświęcając kw estyi usta 
wy o uregnlow aniu  kongruy. Z początkiem  przy 
szłego tygodnia zadanie ma być ukończone, gdyż 
konfereneya m a przedłożyć uchw ał] na jed n em  
z pierw szych posiedzeń Izby  panów.

Salzburg, 21 lutego. W  G iazenbach w Ober- 
a igen  w ybuchły  wczoraj z olbrzym im  hukiem  
dw ie s tęp y  prochow e, oddalone od siebie bliako 
o 30  kroków, n ik t jednak  nie odniósł lany.

Berlin, 21 lntego. W  wczorajszym Dzienniku  
ustaw państw, ogłoszona została ustaw a o za 
m knięcin granicy . P arlam ent ustanow ił cło od 
słodu n a  2 m arki 40  ienigów , zam iast na 3 m ar­
ki, jak tego żądano.

Berlin, 21 lutego. P rzyszłe  posiedzenie kum i- 
syi konferencyi w spraw ie Gongo odbędzie się 
jntro popołndnin.

Paryż, 21 lutegc W skutek zm iany zdania je ­
dnego z członków i pow rotu  dw óch członków 
dotychczas n ieobecnych  u tw orzyła się w kom isyi 
dla taryfy clowej w iększość 6 członków  przeciw 
5, g łosu jąca za podw yższeniem  cła  od zboża, 
przeciw ny w niosek co do opodatkowaniu alkoholu 
upadł przeto.

Paryż, 21 lutego. K o m isja  dla obrony irraju 
w parlam encie odrzuciła jednogłośnie pro jek t zn ie­
sienia paryskich wałów fortyfikacyjnych.

P a ry ż , 21 lu tego. Temps donosi, że ugoda co 
do u regulow ania skarbu  egipskiego ma zostać 
bezzw łocznie podpisana.

Berna, 21 lutego. R um unia w ypow iedziała ugu- 
dę handlow ą z Szw ajcaryą, zaw artą na lat siedm  
w roku 1878.

Londyn, 21 lutego. Do obu Izb  w parlam en­
cie nadeszło orędzie królow ej z powodu spraw y 
sudańsk iej. Królowa poleca, ażeby żołnierze, k tó­

rzy  wśród zw ykłych w arunków  przeszli do rez e r­
wy, pozostali poe ch o rąg w ię , jako też , ażeby 
powołać m ilic je . O brady nad orędziem  w Izb ie 
gm in  o d tę d ą  się 3 m a rc a , nad w nioskiem  
nagany dla rząiU  w poniedziałek.

Londyn, 21 lntego. D oniesien ie urzędow e za­
wiadamia. iż 400  żołnierzy p iechoty  n iep rzy ja­
cielskiej od d. 16 bm . w ieczorem  do d. 17 bm . 
aż do odejścia s p iw o z d a n .a  u trzym yw ało  dobrze 
skier rwany choć n ieregularny  ogień z wielkiej 
odległości na obOZ B utlera pod A bu-K ieą. S traty  
angielskie w ynoszą 15 żołnierzy, m iędzy k tórym i 
znajduje się  czterech  oficerów. Obóz zabezpieczo­
ny je s t naw ot w razie napadu  znacznej siły n ie ­
przyjacielskiej. je d n ak  ogień  z d a k  w ym ierzony, 
je s t n ad e r szkodliw y. B uller cofnie się p raw do­
podobnie do G akdul, skoro tylko ztam tąd otrzym a 
w ielbłądy.

Londyn, 21 lutego. Cross ośw iadczył w Izb ie 
gm in, i i  w iadom ość o żądaniu w icekróla indy j­
skiego, ażeby w ysłać dw adzieścia tysięcy angiel­
skich żo łnierzy  do Indy j jest. n iep raw dziw a, ró ­
w nie jak i w iadom ość, ’ż Rosyanie posuw ają się 
n a  H era t w którym  obecnie zn>jdujo się silna 
załoga A fghaaow . U siłow anie Rosyi obsadzenia 
H era tu  pociągnęłoby za sobą nader pow ażne 
skutki.

Londyn, 21 lu tego. Times podaje wiadomość, 
wym agającą potw ieidzem a, iż R osyanie posunęli 
się ku P en d sch e , k tó re  je s t jeszcze w posiadaniu  
Afghanów . A ngielska k o m is ja  g ran iczna cofnęła 
się w pobliże H eratn .

Konstantynopol, 21 lu tego . Ira d a  su łtańska 
przy ję ła  w nijsb i banku otom ańskiego i spó łk i co 
do budowy kolei żelaznych.

J t n m  itr g r a fio ia

f f l f d e f t  d. 21 lutego lo 86.
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OdpoY ieddalny Redaktoir: 
ladeu sz Romanowie#

^  ydawcs: Dr. Lesław Boroński.

Pociąg) na kolejach żelaznych. 
Odchodzą z Krakowa .

Do Lwowa kuryer.: osobowy: posp.: mięsz.:
Kraków  odj.: 9.„ rano 10.ł# rano 9 .lS w 10.łg w. 
Lwów  przyj.: 5.lf  p. p. 9 .T w . 5.1# m  l l ^ r n .

Do Tarnowa i Rzeszowa loka.ny: 
Kraków  odj.: 6 .1S reno] Tarnów przyjazd: 9 .7 rano 

jRseseóu „ 12.la pop.
Do Wieliczki: Kraków  odjazd: 1 1 , przed połiid.

Wieliczka  przyj.: 1 1 . przed połud.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: osob.: kuryer.: miesz.: posp.:
Lwów  odjazd: 3.46 rn 12.47 pop, 4 4, w. 10.ł g w n. 
Kraków  przyj.: 2 . „  pp. 8 .1# w. 5.,«  rn 6 .. ran

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny:
Rzeszów  odjazd: l .|4 pop.l Kraków  przyjazd: 7.6J w. 

pop.JTarnów -46
w ieczór.Z Wieliczki: Wieliczka  odjazd: 6.1&

Kraków  przyjazd: 6.58 „
Z Wiednia: osobowy: pospieszny: mieszany:
Wiedeń odjazd: 8 . rano 1 1  rano 2 .ł# pop.
Kraków  przyjazd: 9.lk w. 8 .JJ w. 7.ls rano

osobowy: m ięszany kuryerski\ 
Wiedeń  odjazd: 8„  w. 9 .10 w 1 1  w nocy
Kraków  przyjazd: 9. ia rano 5 .l7 pop. 8 .lg rano.
Z Prus: o godz. 3 .16 popoł. mięszany, o g. 8 w

wiecz. pospieszny i o g. 9.4ł w. osobowy:

B  -afcow, dnia 21/2.
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Kancelarya notaryalna w Oświęcimie
poszukuj i

kandydata notaryainegu
rutynowanego we wszystkich gałęziach 

naszego zawodu. 225 l 4

WALNE. ZGROMADZENIE

Toiarzystia zisMgo
w Zakopanem

odbędzie się d u ł a  1  m a r c a  b .  r .
w biurze Kasy zaliczkowej. — Początek  

o goaz. 1 popołudniu . 221

Fortepian nowy, w iedeński, je s t  
tan io  do s p r z e d a n i a .  

W iadom ość przy  ul. F loryańekiej N r. 7, 
w olicynie, p ierw sze p ię tro . 22S 1 3

WINO SZAMPAŃSKIE.
Pierw cza galicyjska fab ryka W IN  

Szam pańskich

L i. H e r z i g
w Podgórzu pod Krakowem

w ysyła n a  obsta lunk i franko i odw ro­
tn ie  za zaliczką najlepsze  

W I K O  S Z A M P A Ń S K I E  
w koszykacn po %  butelek , 

za ‘/i but. po z łr  2.
219 1 2

Schulz A Stachowicz
Kraków , ul. św. A n n y  1. 5. 

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nader w yborow e i gusto­
w n e tak  krajow e jakoteż zagran iczne 
m ateryały  po nader um iarkow anych ce­

nach, a  m ianow icie - 
ub ian ia  le tn ie  od 20  do 45 złr.

„ w izytow e od 35 do 45  złr.
„ czarne od 35 do 45  złr.
zarzu tk i od 18 do 35 złr.

(z podszew ką jed w ab n ą  o 10 złr. d rożej) 
spodnie od 7 do 14 zir.. 

płaszcze podróżne i m enżykow y 
od 20  do 60  złr.

Z a szybkie i gustow ne w ykonanie r ę ­
cząc, po lecają sie łaskaw ym  w zględom  

P. T. P ubliczności. 224 1 30

Trawa miodowa
(Eolcus lanatusj 

nasienń świeże i pewne na grunta suche lub | 
mobre zupełnie liche, na pastwiska wj borna ro­
ślina, n .j zasiana irwa silka lat. jeden korzec I 
wraz z workiem kosztuje 4  z i r .  SO  c t.*  przy 
zanupnie naraz 1 0  K o r c y ,  doaaje się korzec 
bezpłatnie.

Zamówienia uskutecznia J .  B o l s i e w i c z ,  
skład nasion w B o c h n i .  159 3 30 [

D o  s i e w u
z dóbr Węgrzynowice. i

K oniczyna czerw ona bez k an ian k i I 
złr. 5 5 .—  za 100  kg. | 

W yka w yborow a „ 8 .— „ „
B uraki pastew ne

m ięszane „ — .5 0  „ 1
M archew  pastew na „ — .7 5  „ „
z odstaw ą n a  dworzec kolejow y w Kra- 
kowie-

Za korcowy w orek dolicza się złr. 1, 
za ł/« korcowy 50 ct. —  P ró b k i n a  ż ą - | 
dan ie  przesyła i zam ów ienia przy jm uje  
C z es ław  Z apa lsk i w K rakow ie, h o te l 
P o liera . 169 3 3 1

RESTAURACYA
w Hotelu  „pod Różą"

posiada wielki zapas BULIONU własnego 
wyrobu i takowy sprzedaje po 4 złr. kilo. 
przesyłką pocztową najmniej 2 i pół kilo. 
64 11 12 F. TurM ńahi, restaurator.

Wysprzedai.
Z pow odu zw inięcia in te resu  od­

bywa się dalej

zupełna wysprzedaż
wyrobów

: złotych i srebrnych
| niżej cen  fabrycznych

w handlu pod firmą:
E Nitsch w Krakowie

ulica Fbryanaka, 1. 9.
1045 14

„Serdeczne dzięki dtsłanie mi bro­
szurki „Przyjaciel cho/rych", z której przekona­
łem się, ze i z a s t a r z a ł e  nawet cierpienia da­
dzą się jeszcze w y le c z y ć , jeśli lylko w ła ś c i ­
we ś r o d k i  do teg j nży.e zostaną. Z ufnością 
tsdy npraszam o nadesłanie mi itd “ — Podobne 
podziękowania nadchodzą codzleń obfloie — nie 
powinien więc żaden obory zaniedbać sprowa­
dzić sobie najnowsze I35te polskie, illustrowane 
wydanie tej pożytecznej broszurki z Księgarni 
„Richter'* F+rlags-Anstatt in Leipzig“, a to 
tom bardziej, ile le  nie patrzebuje ponosić przy- 
tem żaanych kosztów, książeczka ta bowiem doe 
jcarczoną mu zostanie na żądanie b e z p ła tn i  
i f r a n c o . 1147 3 4

Wyborne Piwo
odstała , w butelkach  i n s szklanki.

Okocimskie butelka ct. 1 2
Karwińskie „ 1 0
Ołomunieckie n „ 1 0
Opawskie
Pilzneńskie eAp. „ .20

poleca h an d e l pod firm ą:

Ignacy llojkowshi,
ulica F lo ry ań sk a  1. 24, 

pod „Trzem a D zw onam i".
189 2 3

D la dobrego ogrodn ika  jest na W o­
ły ń .u dobra posada. —  Bliższej wia­

domości udzieli w godzinach przedpołu­
dniowych W ny Bajkowski, na Klepa- 
rzu Nr. 6. 196 2 3

Z A K Ł A D  IN T R O L I G A T O R S K I

M. ZENCZYKOWSKIEGOI
w Krakowie

ul. S traszew skiego 1. 2 pod Zam kiem , 
podejm uje się robót in tro ligato rsk ich  
ga lan tery jnych , tak  h u rto w n y ch  jak  i po­

jedynczych, 
r  Wżery opraw ? podaniem ceny przesyłam  

na żąoame franco. " W

F I L I A
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, oraz Handel 
materyałów piśmiennych i wyrobów galanteryj­
nych. jako to: Albumów, Pamiętników, Ramek 
lo fotografij ze skóry, drzewa, bronzu, aksami­
tu i t. p., Orderów kotyliouowyoh w różnyob ga­

tunkach, Kasetek, Tek i t. p.
Podejmuje się oprawy wszelkich obrazów w ramy 
złooone, rzeźbione i t. p. po cenach umiarkowa­

nych i w jak najkrótszym ozasie 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się c iwro- 

tną pocztą. 203 1 39

W domu pod 1. ó78 
przy nlicy D ietlow skiej są  większe i 
mniejsze, z największym komfortem i
największemu dugodnościami urządzone

mieszkania
każdego czasu do wynajęcia. 

Bliższa Wi&domość u stróża tego domu, 
albo u w łaściciala W. RabinowiCza w są­
siedniej kamien-icy N r. 107, przy  ulicy 
S ta ro w iś ln e ^  na I  piętnpe zam ieszkałego.

^  97 12 13

Przy c k. Zakładzie gó -n iczo-hu tn i- 
czyrn w S w o s z o w i c a c h  je s t  do 

zbycia m achina parow a, urządzo­
n a  n t zm ienną ezpanzyę i kondenzacyę, 
o sile 25 koni, w dobrym  stan ie .

C k. Zarząd górniczo-hutniczy
w Swoszowicach. 190 s 3

H. Niemetz w Krakowie
N k l a d  M a s z y n  d o  s z y c i a

Sukiennice Nr. 30, sklep narożny od stro­
ny ratusza, 

poleca niniejszem P T. PuMibinośoi swą 
powiększoną praoowiuę mechaniczną. 

Przyjmuje oprócz wszelkioh wyrobów w za­
kres mechaniki wohodzących także 

m a s z y n y  d o  s z y c i a  
chociażby najstarszych »vai(mow; za do­
kładno^ naprawy ręczy się Ceny umiar­

kowane. 205 2 4

Koncesjonowane przez e. k. Namiestnictwo
B iu ro  Ntręczeń Nług 

MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE
u l. Gołębia N r. 16, 

poleca każdego ozasu, tak w mieście jako i na 
prowincję: n e lL i wybór Bon, Panien ełużąoyoh, 
Rządców d .nr, Ekonomów, Ogrodnik o w, kucha­
rzy, Lokai, Ooopodyń Kucharek, Pokojowych, 
Praozek, biianiek, Mamek, oraz innych faohowyeh 
ludzi. — Na listy opłacone z dołączoną m ark’ 
pocztową, odpowiedz odwrotna. 185 2 3

PRACOWNIA STOLARSKA
L U D W I K A  S T A S I Ń S K I E G O

ulica Selak N r. 30, 
podejm uje się ro b ó t budow lanych, kościelnych, m eblow ych, odnaw iań 
antyków  i w szelk ich  reparacy j, oraz m ożna nąbyć każdego czasu 
m ebli gotow ych w łasnego w yrobu, jako to: u rządzeń  pokojów  jadal­
nych , sypialnych, baw  alnych  i t. p. tak  w m iejscu jak  i n a  pre- 
w incyi po bardzo przystępnych cenach — polecając się łaskaw ym  

względom  Szanow nej Publiczności. 157 3 6

u, M - k icammLMWtfHmh^sdi
drukarni Związkowej w Krakowie.
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Magazyn Nowośui
pod firmą

L E O Ń  F E I U T U C H
Krakowie —  Sukiennice Nr. 1 —  2

p o l e c a :

W

Parasole angielskie, no­
wego systemu (automat pa- 
ragan) po złr. 6.50, 7, 8. itd.

Wielki w y d r  wachlarz) 
modnych po złr. 1.50, 2, 3. 
4. i t. d.

Gorsety francuskie po zł. 6.

Rękawiczki damskie o 3,
5 i 10 guzikach po złr. 1.30, 
1.50. i t. d.

Rękawiczai męskie znane 
z dobrego gatunku po złr. 1, 
1.20, 150, 2. i t. d.

Rękawiozki do powożenia 
angielskie.

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

dwa Folwarki
dobrze zagospodarow ane, z odpow iednie-j 

m i zabudow aniam i, akładające c i ę : 
ls z y  z 455  m orgów  ornego  pola,

128 „ łąk  i pastw isk;
2gi z 423  „ ornego  pola,

65  „ łąk  i pastw isk.
W arunk i do p rze jrzen ia  w  Zarządzie 

dóbr Sokołów  pod Rzeszowem . 214 3 10

K ap slu je  filcowe najno­
wszego fasonu po złr. 3, 4, 5.

Kape.us^e składane atła­
sowe (chapeaus claąues) po 
złr. 10

Cylindry HaLiga po złr. 8 i 9.

Wielki wybór najmodniej­
szych męskich krawatek an-
gielskieh.

Wielki wybór 
franousklej.

biżnteryl

Chustki batystowe, płó- 
oieuae i fularowe '/, tuzina 
ilr  3 i i  do najoietszyoh.

Skarpetki angielskie fil 
d’ecosse wełniane i jedwabne 
tuzin po złr. 7, 8, 9. itd.

Kaftaniki fi d’eoosse weł­
niane od złr. 1 do najlepszych 
jedwabnych.

Pledy, szale i kołdry an­
gielskie, nowe wzory po złr 
10, 12, 16 i t. d.

Kufry, torby i necussairy do
podróży w wielkim wyborze.

Wielki skład prawdziwej 
francuskiej i angielskiej per- 
fumeryi tylko z fabryk re­
nomowanych za granicą.

Skład prawdziwej wody 
kolońskiej pe 50 ct. 1 złr. itd.

Po powrocie 2 zagranicy wiehe nowości w wyrobach z majoliki, 
frant., angiel. i niem.,bronzu, porcelany, szklą, drzewa i  skóry.

C e n y  n i ż o z e  n i ż  d a w n i e j ,  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

4 14 22 Z am ów ienia zam L jscow e usku teczn ia  się odw rotną pocztą, 

f r  O I O i. 0 11 u  o  o

3 V Ł

tuuku

Kołnierzyki męskie i daagkie w doskonałym 
gatunku za */, tuzina u:. 120 do 1-50.

Mankiety męskie i nam. za o par złr. 1-80 do 2.
*/9 tuzina lmanyoh chnstek do nosa ot. 90, 

1-2(5, 1 40, 1-70 Jo 4 złr. 
ł/9 tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, S do 6.
1/9 tuzina angiels. batyst, cnnstek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 no 3.

1 sztuka (3? łok. albo 231/* m.) dobrego 
pińtna lnianego złr. 6-50, 7-50, 9, 10 i 12 
sztuka (37 łok. albo 23*/9 m.) */4 i */„ szlą- 
skiage ptótun. złr. 10, 11-50, 12, 12-50, II 
14 i 16.

1 sztuaa (63 ł. albo 39 m., 6/, holend. weby 
u .  21, 23, 25, 28, 30, 3'. 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.j ’/, i ‘/* prawdzi­
wego i jmbu. w i. o > płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 t o in  ręczników lnianyeh od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka "/, lnianego płótna nr 6 przeście­

radeł buz szwu od złr. 15 do 21-
Szyfon na bieliznę męską i damską od oentów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety różuej wielkości od d.o 10/t i x,/t 

jak najtaniój, od 1-50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakryeia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3’ 50, 5, 7, do &0.

Kuszule damskie.
Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85. 

[ Z dobrego holenderskiego alb rumburskiego 
płótna z listwą na przodzic lub do zapina­
nia na ramiet in, złr. 2 50 do 3 20.

)x<V,
Jana  Motta piwo zdrowia, 

z wyciąga słodowego.
Ct-na flaszki 6 ct.

Jana  M offa zgęszczony 
wyciąg słodowy.

1 flako 1 złr. l i  ot., mały flakon 70 ct.

Zdrowie najwyższe dobro w życiu.
Jan a  Mofitc piersiowe cu­

k ie rk i z wyciągu słodowego.
W niebieskioh torbuozkacb po 60, 30, 

15 i 10 ot.

Jana M offa słodow a  
czekolada zdrow ia

1/a kil. I. 2 złr. 40 ct., 11. ) złr. 60 ot. 
kii. 1. 1 złr. 30 ct., H. 90 ct.

C. K. UPR7YWILEJ0WANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  Wro 13—14 w K r a k o w i e  " R|

naprzeciw kościoła N. P . Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny lla  Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-

płótna i szirtifigu; także wielki skład płótna. Dielizny stołowej, ręozników, chustek
do nosa i szń-tiugu w i  ażdej jakości, po nadzwyozajnie niskich cenaoh.

 B  C  £  A  A  1  k  S -
Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 

złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.
Koszule ir najlepszym gatunku i różnych ro-1 
dzajach złr. 3-80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdebniejsze złr. 1-20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. l  oC 2-10. 2-50 i 3.
Z barohantu gładki złr. 1-60 i 1-75.
E aftowane ozdobne albo okładane piką złr. I 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy- 
. inu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowan. wmawkami złr. 3 50, 3 75 ,4  i 5.
Spodnicó z trenami z wstawkami lub bez | 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7-50 > 9.
Spodnioe z barohanu, gładkie, złr. 2 i 2-60.
Haftów ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3-»5 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z ł r , lepsze złr. 1 ;50 ,1 

z wstawkami haftów, od zir. 3 25 do 3-50. | 
z barchanu gładkie złr. 1-20, 1 75 i 1-90.

Haft ozdob. lub okładane p.ką złr. 290 i 3*20. | 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zir. P50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskifgo albo holend. 
złr. 2-80, 3-60 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkośoi od 

złr. l-2 i do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1"60 do 2-50.

Stosowane z cudownym  skutk iem  p rzy  przew lek łych  
słabościach p iersiowych, zagłębieniach nieżyt sprow a­
dzających, nieżycie oskrzeli, chorobach narządu tra­

w ien ia  i osłab ien ia .
Dc P ana

J A N A  H O F F A ,
wynalazcy i fab rykan ta  słodow ych p reparatów , c. k. nadw ornego do­

staw cy i t. d. — W ien, I, G raben, B rS uueistrasse  8.
Szanowny Panie 1 Dłngotrwałem cierpieniem oderwany od mych zatrudnień użyłem 

Pańskiego, tak zewsząd zachwalanego środka leczniczego i pożywnego, przez co udało 
mi się doprowadzić me ciało do pomyślnego stanu, wskutek czego czuję się w obo­
wiązku, podziękowanie m< gorąco wyrazić. Z szacunkiem

raga, 3 stycznia 18»1. Józef Kirtsch, c. k. kapitan.
K o ł o m y j a  (data dawniejsza). W. P. Skoro kilkakrotnie stwierdziłem, że Pań­

skie przetwory słodowe Jana Hoffa zbawiennie działają przy przewlekłych słabościach 
piersiowy h, równie jak i u rekonica escentów po ciężkich chorobach i u siluie wyohu 
dzonyoh osób, przeto proszę ponownie (następuje zamówienie;.

Z poważaniem Dr. Med. Jan Ferall. Kołomyja.
G łórna komenda we Lwowie, 7 m aret 1879. W. P. Proszę o przysłanie za po- 

i raniem pocztowem 28 flaszek pańskiego wybornego p.wa zdrowia z wyciągu słodowego 
Jana Hoila i dwóch torbeczek słodowych cuk erków piersiowych.

Z wytykiem szacunkiem Edmund Schediwy, o. k. rotmistrz,
przyboczny adjutant J. E. fe.dmarszałka barona Molinary. I

D r o h o b y c z ,  21 marca 1884. Pańskich słynnych preparatów słodowych uży- I 
wam z pomyślnym skutkiem, upraszam prze o ^zamówienie).

Z szacunkiem Henryk Kuhmerker. Drohobycz.
G o r y e , a ,  2 kwietnia 1882. Pański wyborny, zgęs-ozony wyciąg słodowy Jana 

Ho£_ wzmocnił młiie znakomicie, ozu ę się przeto w obowiązkn wyrazio wdz ęcyność za 
pański pyszny, zbawiennie działający preparat. Lpras.am  o powtórne przysłanie 10 fla­
konów zgęszczouego wyciągu słodowego. Z szac^bkiem
1002 4 5 Konstant) Dobrowski, o. k. kapitan,

Z P a r y ż a ,  od redaktora franouskiego dziennika nUnivers“. Uważam to za mój 
obowiązek, wyrazić Parni me żywe zadowolenie, które uezuwam z powodu używania pań­
skiego wyciągu słodowage od wielu miesięcy Od tr/.ech lat cierpiałem na nieżyt oskrze­
lowy, szczególnie w zimie, ■ a iskie zas piwo zdrowia ż wyciągu siodowego przywróciło 
mi zarowie Mży me powróciły ile razy wypiję szklaukę tego wybornego preparatu, cie­
płego, wieczorem, przed po śeiem spać, mam w nooy spokój, kiedy przedtem up .czywy 
kaszel spędzał mi regularn e sen z oozów Nie zuajduję dość wyrazów dla podziękowa­
nia Panu zu to dobrodziejstwo. Dyrektor „1 iitv. ls r.u S  Bloch w 1 iryżu.

S i e n i a w a ,  8 października 1.281. Jestem w przyjemnym obowiązku, serdecznie 
Panu podziękować za wyborne działanie pańskiego słynnego piwa zdrowia z wyo.ągu 
słodowego, gdyż po użyciu 40 flaszek tegoż wyleczył ;m się zupełnie z mego nader długo 
trwająoego nieżytu żołądka. Z wysokim szaounkiein M. Teitelbaum, wł. dóbr.

Urzędowe doniesienie o działalności leczniczej.
Francy!. Urzędowe doniesienie starszego lekarza cesarskiego szpitala woj­

skowego Vai de Grace do podintendenta w Paryżu. Jana Hoffa wyciąg słodowy jest 
wybornym środkiem wzmacniającym, leczniczym i pożywnym przy długotrwałych choro­
bach,' gdzie apetyt jest zmniejszony a konieczny pokarm pożywny. U ch o ryd  na piersi 
gdzie osłabienie jest ogromne wskutek ozęstego wyrzucania ślu .a, spostrzegliśmy przy 
użyciu tego środka szczególnie wybitne poiepbzenie. Dr. Laverau, lekarz . ars/y.

Utrzym uje na sk ładzie: K iiA K Ó W : J .  T rauczyński, K. W izmewski, E. Stockm ar W Eedyk 
E. E ad ler, A. Si. dlecki, Ja n  Janiga, W. Fenz, Ed. Euchs, St. Eeintueh. BIAŁA: Erieh Kelei aD t’ 
Ad. G iirtler. BOCLINIA: F.  Michnik. BORSZCZwW : St. Niemczewski. BRODY: Kula Wito- 
sławoki. BUZEŻAN1 J . D urst. BUCZACZ: Kercel i Jęcew ski. CZORTKÓW : Lud. N^ss. D O LI­
NA: Traunfellner. DROHOBYCZ: J  Aichmiiller. GORLICE: S. Birn. G lioD E K : A. Lippus. GRZY­
M AŁÓW : Jos, Goldberg. JA SŁO : Jakób  Polek i S., F.  W. Braglewicz. HUS1ATYN: P iekarski. 
JA ROSŁA W : J .  Roi u ,  A. W is łc k i, S. E lienberg. KOŁOMYJA- J . Sidorowicz. E. Stenzel. K O ­
SÓW: St. Bursa, i-  LłYSTYNOPOL: F. Oiinczowski. L W u W : S . R u c k e r ,  J  B e i s e r  P M e o- 
l a s c h ,  apt. M O NASTERZYSKA: L. Ż arski apt. lIO y/Y -S ^C Z  W. Filipek, H Jakubow ski 
J .  Grosband. P O D G uR Z E : J . Skakalsk i apt. PO D H A jG E: Karczykiewicz. PODW OŁOCZYSKA: 
G. Morawerz. PRZEM YoL: M. K rug ap., J .  Maszewski, L. Nahiik. RZESZÓ W : A. K arpiński 
Schaitter i Sp. E. G. NeUr"bauer, S. Biumenberg. SAMBOR: J .  Aleksiewicz, K. Mareseh Sj 
N O K : i Rynczai ki. SO K A L: W iczauski apt. SIAH1SŁAW  Ó W : J .  M acura A. Amirowicz
apt, oTRY J : D. J .  N ussenblatt i Sp. TA R N O PO L: F. Jam rogiew icz, H. Kabaue. TA R N oW :
) Miildner i Sp. ZA LESZCZY K I: St. Szymonówic; apt. ZŁO C ZnW  Jos. Goid

d łu ż o n e  w r  1847 w Wieduiu i Buda-Peszeis od r. l b b l .
60 wysoki, h odznaczeń. __
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Należy uwaźcć na znak ochronny.

Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró­
żnych gatunkach i kolorach.

Za wszelki u nar zakupiony towar ręczy się, co się ule podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdbmu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceuy

101 E 10 b6Z koakureneyi' Z wysokim szacunkiem

F ilia : jfl. B £ Y £ B A  i Spółki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych j  

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13-14, naprzeoiv kościoła N. P. Maryi.
F* Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

ipecya 1 istom
poleca się gworuntowano, dobrze leżące 

koszule męskie.
Białe, bez ko/n;erza .i bez mankietów 

z mankietami 
„ z ko^nie^zem i z mankietami 
z garniturem płóciennym dr zsze są

Hretonowe
z przyszytym kołnie zem i ma.ikie ami 
z dwoma kełnierzim i do prz ą litania i 

z mankietami
O xfordowe

z przyszytym kołnierzem i n m ,1')etami 
z dwoma kołnic zami do przypr auia i 

mankietami
Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkioh za­

mówień ręczy firma nasza, ciesząca się długole- 
tnitm  uznaniem.

Największy skład 1’ r o f ,  l i r a  G ustaw a J i t -  
gera w ełn ianej b ie lizny  normalnej z orygi­
nalnym stemplem:

berecz ł  ło b ł
specyaliści dla koszul męskich,

W i e d e ń  I»  Babenbergerstrasse Ni1. 1 .
F ilia  I. Sehottengasse 6. 2 6 1 16

złr 2 2 50, 3
złr 2.25, 2.75, 3.25 
złr. 2.50, 3 . -  3.50 

j 50 ot 1> złr.

złr 2.25, 2 75. 3 50

złr. 2.50, 3. 4 -

złr 2 50, 3,—, 3.75

złr 2 75, 8 25, 4.25

xxxxxx*x*xxxxx:xxxxxxxxxxxxxx
ę  BTiniejszem m am y zaszczyt zaw iadom ić Szan- P ub l., iż z dn iem  3 
5  b. r. został o tw artym

5  M lC łA Z Y H  F B I O R Ó W  D Z IE C IN N Y C H
pod firmą:

, L A  F I L L E T T E
to R ynkn  Głównym N r. 23, I  piętro, od frontu, n ad  księgarn ią  

W go G ebe thnera  i Spółki 
P rzy im uje  się wszelkie zam ów ienia n» suk ienk i dziec inne do la t 14 tu  

Roboty będą w ykończone na jsta rann iej i gustow nie pod ług  żu m ah  francu

bitego

K  
K  
*  
K
K  
*  
*

skich i niem ieckich , po cenach um iarkow anych . U praszam y o jak  najlicz- 
niejsze zaszczycanie nas swem  zaufaniem , a usilnem  s ta ran iem  naszern w  

^  będzie, pod każdym  w zględem  zadowolnió Szanow ną Publiczność. m

^  140 5 20 Magazyn sukienek dziecinnych „LA FILLETTEU. y

Fr. Palma
zamorski proszek la mif

jedynie prawdziwy
sprzedaje

Jan Krochmalski
Kraków, Floryańska. 28.

ta

Z fibrykaerą podobu^go preparatu 
staci koiwicy) nie mamy nie ws-ólnejro i za 
moż my prz. tu b r  ć radnej odp >wiedzialnuści.

(ze znakiem w po­
działanie tegoż me 

167 4 10

ot
* r

"AUUOJljOO )|BUZ BU 0 B ?B M n

$
*

i

P R E Z E S
Rady Nadzorczej Tow. Zaliczkowego

w Krakowie
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością" 

zawiadamia strony interesowane, że
dnia 8 marca r. b., to jesi w niedzielę o goazinie 3 popołudniu 

odbędzie się za rok 1884  
piętnaste porządkowe zwyczajne

Z G R O M A D Z E Ń  I £  O G Ó L N E
Członków Towarzystwa Zaliczkowego

w Sali posiedzeń Rady miejskiej w gmachu Magistratu 
przy placu Franciszkańskim. 162 3 3

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór 

dwóuh sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, 
jakoteż czterech weryfikatorów.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocz­
nych i bilansu za rok 1884.

3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum, uchwalenie wysokości dywidendy wypłacić się 
mającej członkom,

4. Wybór 8 członków do Rady nadzorczej w  miejsce ustępujących 
z kadencyi r. 1882.

Odpowiedzialny zar ządca drukarni: A. Sztjkwski.


